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Zjazd delegatów Związku 


Cena egzemplarza 
w miejscu 


i pa prewiacii 


ZUD 


Polskiego Nauczycielstwa 


Szkół powszechnych. 


Drugi dzień Zjazdu Delegatów. Z. P. N. S. P. 
5. lipca 1922 r. 


(t.) Drugi dzień Zjazdu otwiera prezes Nowak. 
Dalszy ciąg dyskusji nad referatam:. Odpowiada 
wiceprezes Nowicki, stwierdziwszy zgodność wy- 
wodów mowców z rezouojami wczoraj zgłoszo- 
nemi, akcentuie apolityczne stanowisko Związku 
i że ten nigdy ani na lewo, ani na prawo pójść 
ne może, ani nie pójdzie (burzłiwe brawa). Da 
referatu drugiego odpowiada wiceprezes referent 
Juljan Smulikowski. 

Sprawozdanie sekretarza generalnego Karola 
'Makucha z działalności Zarządu głównego ujęło 
zasadnicze wytyczne pracy Zarządu, więc zagad- 
nienje szkoły powszechnej i ściśle z tem związa- 
ną kwestie bytu naucz. Pierwszym czynem była 
propaganda za szkołą powszechną w „Dniu szko- 
ły powszechnej*. Rezultatem „Dnia było obudze- 
"nie dużej części społeczeństwa, podwyższen:e 
'mpreliminarza budżetowego M. O., zmiana opinii 
rządu, Sejmu i M. O. o sprawach szkolnictwa, 
a to tylko dzięki ustawicznemu podkreślaniu po- 
wagi tego państwowego zagadniemia. Ustawa 0 
budownictwie, wpływaniu na Min. skarbu jest ró- 
iwnież zasługą Zarządu. iakoteż kol. posłów. Za- 
rząd główny domagał się rewizji ustawy o upo- 
sażeniu îi stanowczego zmienienia pasów droży- 
źnianych, w którym to kierunku, dzięxi posłowi 
wiceprezesowi Związku Julianowi Smulikowskie- 
mu, uzyskałiśmy uchwały Sejmu. Zainicjowanie 
Komisii porozumiewawczej Związk. pracowników 
państw. wyszło od Zarządu gł. Związku, w spra- 
wie stosunków prawno-służbowych Zarząd gł. 
wydaje kwestionariusz w sprawie warunków 
pracy nauczyciela, wnosi szereg poprawek do 
pragmatyki służbowej naucz., która od roku za- 


lega w Min. O., zmusza do wydania ustawy w | 


sprawie emerytów. wdów i sierót, której konstru- 
„kcia wymaga jednak ciągłych poprawek i nowel. 
Zarząd główny występuje w obronie praw obyw. 
nauczycielstwa zagwarantowanych konstytucją, 
jasno stawia kwestię, fż dni świąteczne i niedzie- 
le są bezwarunkowo własnością pracownika i nikt 
„go nie może zmusić do prowadzenia dzieci do ko- 
Ścioła į tego prawa wypoczynku  Swiątecznego 
nikt nam odebrać nie śmie (brawa). Troska o cho- 
re nauczycielstwo znalazła wyraz w pożyczce za- 
ciągniętej w P, K. O. przy pomocy rządu, a za- 
ciągniętej na bezzwłoczne kupno sanatorium, któ- 
"ą to Sprawę do skutku doprowadza prezes No- 
wak i Malicki Tadeusz. Organ zawodowy „Głos“ 
ciągle powiększa się obiętościowo i podnosi jako- 
Ściowo, mimo dużych trudności w administracji. 
„Płomyk ma teraz licznych prenumeratorów, jak 
i „Ruch Pedagogiczny", Spółdzielnia, Nasza Ksier- 
‘garnia i Sarmacja wzrastają. Praca obywatelska 
„absorbowała nas również w dużym stopniu. Nie 
"było placówki, nie było odezwy narodowej, na 
iktórej rozkaz nie jawiłoby 
Jednakowoż wrogowie Zwiazku nie przebierając 
w środkach i metodach walki starali się pracę 
naszą niweczyć. a organizację rozluźniać. 


tych zabiegów był ten, że organizacja właśnie 


w adresie wytycznej 
wzrosła e 6000 członków. 


Aby jednak zaostrzyć czujność organizacyjną 
zgłasza referent poniższą rezołucię: 


S Sekałowaki i Ska ulica |agielłońska 7. 


PRENU MERA TA: 


+64 miesięcznie 

we Lwowie Bez dostawy „KOBE BYYDO OD FA o OD 850 - Mk, 
we Lwowie z dostawą . . « a e aao o a r a a + DO- Mk 
z przesyłką pocztową w Polsce s.s oya.. B0— Mk 
z przeca pocztową w mayth państwacH . . . . . „ 1680— Mk. 
szystkie ogłoszenia przyjmuje Admiuistrecja „Gazeiy Lwow- 

skiej“, Lwów, nitca Podwałe 3, w godzinach od $—2 i bf i Diaro 


ESSEN WETOIESZEJENNIZ PEER 


A magi MA ASY 


pomocy kłamstw i oszczerstw rzucanych na Za- 
rząd główny. 

Celem skupienia życia organizacii powołaro 
specjalnych lusiratorów. Powagę jej podnosić bę- 


walki ze strony wrogów | dziemy ciągle w Ogniskach przez taktowne, ale 


stanowcze występowanie, przez rozciągnięcie o- 
pieki nad nauczycielstwem tymcz., opieki praw- 
nej i doradczej. — Przedstawtwszy owoce pracy 
roku sprawozdawczego zgłasza sekretarz rezo- 


IV. Zjazd Delegatów, rozpatrzywszy stane. | lucie, a z pomiędzy nich: 


wisko Zarządu głównego w stosunku do wrogiej 
działalności przeciwników Związku, 


mającej naj Wda spotyka tymczasowe tiaucz. 


Doświadczenie wykazało, że największa krzy- 
nizachronione 


celu rozbijanie naszej organizacji — co Jako szcze. | zupełnie żadnemi przepisami prawnzmi — a pu- 
gólne zadanie postawiło sobie chrześcijańsko-na-| zostawione zupelnie ua iaskę i niełaskę jpspekto.. 
rodowe Stewarzyszenie naucz., stwierdza z całą| rów szkolnych. 


stanowczością, że związkowe  nauczycielstwe 


Dlatego TV. Zjazd delegatów paaawia swoże 


świadome celów tej walki wrogich nam obozów,| stanowcze żądania z poprzedniego Zjazdu, aby M. 
jak i oszczerczych ataków na Zarząd główny u-| O. P. utworzyło przy inspektoratach szkolnych 
chwala zupełne solidaryzowanie z działalnością | Komisje doradcze złożone z nauczyciel, bez opi- 
Zarządu głównego w obronie całości Związku! nji których nie może inspekio: przenieść, ani 
i odpierania oszczerczych napaści — zaś całe | zwolnić nauczyciela tymczasowego, wzzlędnie, 
związkowe nauczycielstwo wzywa IV. Ziazd do | by w tych byłych dziełnicach, gdzie nauczyciei- 
czujności organizacyjnej — należytej postawyj stwo tymczasowe podiegało kompetencii ciał ko- 
wobec wrogów Związku,” liczących głównie naj łegjalnych — które, jak Rada Szk. pow. a mie 
niezupełnie uświadonionych związkowców, któ- | wyłącznie inspek:orowie — utrzymać te kompe- 


| wszystkie 


Efekt | 


rych spodziewają się oderwać od organizacji przy l tencie. aż do wydania pragmatyki służbowej. 


SOTWYK) 


Mecarstwa wchec k 


Haga. (PAT.) Posiedzenie delegatów mocarstw 
bez delegatów rosyjskich, było tajne, iak wogóle 
wszystkie, w których mie uczestniczyii Rosjanie. 
Delegaci państw odmówili wyjaśnień co do prze- 
biegu posiedzenia, jednak jest pewnem, że wyniki 
posiedzenia były pocieszające i doniosłe. Wczo- 
raj rano sytuacia jeszcze nic była pewna. Nie 
wszystkie delegacie były zgodne co do sposobu 
interpretowania ostatnich wydarzeń zaszłych na 
konferencii. Należało wziąć pod uwagę stan u- 
mysłów, tem bardziej, że gdyby nawet Belgowie 
i Francuzi nie podzielali punktu widzenia swych 
ści zupełnej zgody z wszystkietni delegacjami. Gdy 
świadomi konieczności utrzymania o ile możno- 
ści zupełnej zgody z wszystkimi delegacjami. Gdy- 
by w niedalekiej przyszłości koniecznem się stało 
zerwanie ze sowietami, pożądanem by było, żeby 
delegacje uznały. to jednocześnie za 
nieuniknione lub w każdym razie poważna więk- 
szość. W tym stanie umysłów rozpoczęto obrady 
i można wnioskować, że zgodzono się na to, iź 
nieprzeiednane stanowisko delegatów rosyiskich 
wytworzyło sytuację bardzo ujenma dla rokowań 


westii 


” m a 
rosyjskiej w Hadze. 
inni oświadczyli w imieniu swych rządów, że opt. 
nia krajów odnośnych byłaby zdzywiona, gdyby 
delegaci państw w Hadze nie kierowali się aż do 
ostatnich granic duchem pojednawczości i pra-. 
guieniem dojścia do ostatecznego porozumienia 
się z rządem sowietów. Alphand (Francia) byt. 
zdałe się. wyraziciełem przekonania wszys:'kich 
swych kolegów, kiedy po szerszem wyjaśnieniu 
swych zapatrywań na sytuacię, zaproponował 
zredagowanie dla użytku Rosian ostatniego kwe- 
stjonariusza. Ma on zawierać żądanie, by. przed- 
stawiciele sowietów wypowiedzieli się ostatecz- 
nie co do kwestii, które różnią ugrupowania to- 
syjskie i nie rosyjskie na konferencii. Przedstawi. 
ciele państw mieli sią porozuniieć ce do tego, a- 
żeby zażądać od Rosji w terminie iak naikrótszywm 
odpowiedzi. Prawdopodobnie spotkanie z delega- 
tami rosyjskimi nastąpi iutro wieczorąm. W tvcli 
okolicznościach używanie określania ukimatum 
byłoby może przedwczesne, bo niewiadomo, jak 
daleko niektóre mocarstwa posumą się w swych 
wzgłędach dła Rosian. W każdym razie należy 
zaznaczyć, że porozumienie pomiędzy mocarstwa- 


wstępnych mocarstw w duchu poiednawczym jr mi istnieje i ma wszelkie szanse trwałości. aby 
położyć kres trudnościom stawianym przez Rosię,' 
a greżącym konferencji conajmniej bezwładem. 


zupelnie z dobrą wolą. Cześć delegacii była zda- 


nia. aby iak najszybciej położyć kres tei sytnacii, ! 


Skutki nieuiszczania opłat 
stemplewych. 


Jak swego czasu donieśliśmy, zostały z dniem 
26. czerwca br. znacznie podwyższone opłaty 


się nauczycielstwe.ł stempłowe od podań wszeikiego rodzaju, rekur- 


sów i zażaleń, wnoszonych do władz i urzędów 
państwowych, oraz od załączników do tychże pa- 
dań, jak również od protokołów zastępujących 
podania, świadectw urzędowych i pełnomocnictw. 


Zarazem nastąpila ważna zmiana w traktowaniu 
podań wniesionych bez uiszczenia oplaty stem- 
plowei lub miedostatecznie ostemplowanych. Gdy 
bowiem dawniej osoba wnosząca takie podanie: 
naraziła się tylko na opłatę przewidzianych kar 
stemplowych na podstawie poczyntonego przez. 
urząd nocjonowania, a nie wpływało to w Za- 
sadzie na mervtoryczne załatwienie podania, to 
obeznie rzecz ma się inaczej Jeżeli bowiem po- 
danie podlegające opłacie wniesiono bez uiszcze- 
nią teiźc lub jeśli wiszczono ją niedostatecznie, la: 


2 

Eeoa aa 
podanie pozostawia się bez biegu, aż do zupełne- 
go uiszczenia opłaty! o He me wymaga tego inte- 
res publiczny. 

Urząd, do którego podanie takie wpłynęło, 
wzywa petenta do uiszczenia opłaty kartą poczto- 
wą, której pojedyńcze porto pocztowe winien 


uiścić adresat przy odbiorze. O wysłaniu tej kart-4sprowadziła taki nadzniar roboty 
umieszcza się w urzędzie odpo-;że okazało się konieczne uzupeinienie personalu. | wydatną pomocą. 


ki pocztowej, 


wiednią uwagę na podaniu, którego załatwienie I 


wstrzymuje się aż do uzupełnienia opłaty stem- 
plowei. Jeśliby adresat odmówił uiszczenia porta 
pocztowcgo za kartkę, to poczta zwraca ią, iako 
niedoręczoną urzędowi wysyłającemu, który kar:- 
"kę tę przechowuje przy nieczałatwionem podaniu. 
Przed wniesieniem podania winien więc każ- 
dy dokładnie się poinformować o wysokości o- 
płaty stempłowej i uiścić ją w całości przez nale- 
"pienie stempli, gdyż inaczej naraża się na zupełne 
"'niezałatwienie podania lub co najmniej na zwło- 
kę w załatwieniu. 
ETC 


NaGUACA UrzędniKÓW. 


(mg.) Rzekomo kierując się wzgżędamł na in- 
teres państwa, prowadzi Rząd bardzo energiczną 
redukcję sił urzędniczych we wszystkich działach 
administraci państwowej. Oczywiście dzieje się 
to z wielką krzywdą sił wydalonych, które po 
szeregu lat pracy w danym zawodzie zmałaziy 
się bez zaopatrzenia, bez sposobu do życia dla 
siebie i swej rodziny. Lecz redukcja prowadzona 
w sposób obecnie praktykowany krzywdzi nie- 
tylko usuniętych. Do jakiego stopwia nprzeciąża o- 
na pozostały personal i jaki chaos sprowadza w 
urzędowaniu, Świadczą szczegóły, jakich zaczer- 
pnęliśmy z miarodainego źródła w sprawie redu- 

cii urzędmków dyrekcji policii. 

Wskutek zarządzenia Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych został etat urzędników dyrekcii po- 
Jicji zredukowany wedle z góry okreśłoego sza- 
błonu, poprostu „od zielonego stołika”, bez wgla- 
dnięcia w tuteisze stosunki i porozumienia się co 
do możliwości przeprowadzenia ograniczeń. Usu- 
nięfo woien sposób ponad 50% urzędników kóń- 
ceptowych i kancelarylnych i 


i jeszcże żnaczńlej- 
szy procent sił pomocniczych * tak z 21 sił kon- 
oeptowych pozostało w urzędzie 10, z 20 kance- 
ftaryinych pozostawiono 12, a z 48 manipulantek 
utrzymało się nadal 8. 

Dyrekcja policji usiłowała przedstawić wła- 
dzom warszawskim, że w tym składzie nie będzie 
mogła nadal prowadzić swych rozlagłyuch agend, 
których funkcjonowanie iest związane z życiem 
społecznem, a które wymagają znacznej liczby 
sił pracujących, jak wydawanie pasportów, kart 
meldunkowych, świadectw moralności i t. p. Sa- 
mo biuro meldunkowe zajmowało poprzednio 16 sił 
pomocniczych, któme miały dość zajęcia. 

Przedstawienia dyrekcii odniesły nie wielki 
skutek, gdyż pozwolono tyłko prócz wispomnia- 
nych 8 sił pomocniczych zatrzymać jeszcze 13 aż 
do nastepnego rozporządzenia Ministerstwa. 

Część usuniętego personu już odeszła — 
były to przeważnie sieroty, które utrzymywały 
matki i rodzeństwo i miały po kilka lat służby za 
sobą. Inne czekają na rozstrzygnięcie swych lo- 
sów, w ciągłej obawie utraty posady z dniem 1. 
sierpnia. 

Wyniki redukaji okazały się w urzędowaniu 
pozostałych sił fatalne. Szczupła liczba urzędni.. 
ków i manipulantek nie może nadążyć w robocie, 
to też publiczność czekać musi godzinami w ogon- 
kach, dusząc się i popychaiąc, tracąc czas a e- 
wentualnie i zarobek i nie jest tak obsłużoma, ak 
fnteres publiczny tego wymaga. Personal skutkiem 
przemęczenia opada z sił, tak, że zdarzają się 
częste wypadki omdleń i zachorowań w biurze. 
Nawał materjału zalega, oczekując załatwiemia. 

Trudno opisać chaos, zaduch i natłok jakie są 
następstwem nowo zaprowadzonych stosunków, 
W celu pilnowania porządku między publiczno- 
ścią przydzielono kilku agentów z państwowej 
bołicji. Siły te są o wiele kosztowniejsze, niż do- 
danie paru manipulantek, których pomoc w urzę- 
dowamiu zabiegałaby tłoczeniu się stron. 

Przeciążenięe personalu jest tem szkodłiwsze, 
8e wskutek nawału pracy wszystkie urlopy dla 
wypoczynku pracowników musiano wstrzymać. 
Slan zdrowotny wśród urzędników i urzędniczex 


„NRAŻETA LWÓWSKA* z dnia 14. lipca 1922. 


pogarsza się zatem coraz bardziej — zwłaszcza, 
że lokale biurowe; pomieszczońe w starych ka- 
mienicach bynajmniej nie są hygienicznie  urzą- 
dzone. 

Dowiaduemy się z innego zwódła, że reduk- 
cia przeprowadzona w urzędach 
i zamieszanie, 


Marsiano zatem przyjąć nowc siły, niefachowe ii 
nieobznajomione z urzędowaniem co zsowU po- 
gorszyło znacznie sprawność maszej poczty. 
Rozpatrzywiszy te stosunki, widziny, że 
zamierzona zmiara systemu administracymezo 
mie przynosi żadnego dodatniego rezultatu. Zrywa 
wprawdzie z biurokratycznym systemem austria- 


na uznanie, że podicli tak piękne dzielo i z taką 
myślą przewodnią konsekwentnie je prowadzą. 


Z powodu ciągłe wzrasialących cen u- 
trzymania wałczy Zaklad z niedoborem ż zdała- 
by się zatem — wobec wyczerpania dobroczyn- 


pocztowych {ności pubiicznej miejscowych filantropów by po- 


|woiane do tego czynniki przyszły ochronce z 

Wiuroczystości, o której była mowa wzięli 
pontędzy innyvmi udział: Starosta radca Siedle- 
cki prof. Dworski w im. miasta, przewodniczą- 
ca szkół zawodewych ze Lwowa dr. Cecylia 
Kłaiten, przewodnicz. amer. l. D. C. ze Lwowa, 
p. E. Abrahamowiczona itd. 

Po uroczystości Zarząd podejmowali gości w 


ckim, lecz nie wnosi wzamian nowego realnego | Salach Zakładu. 


systemu, ale kompletny chaos. Co więcej — każ- 
da czynność urzędowa musi być opożniona, co 
skłania struny do rozdawania łapówek i sprowa- 
dza korrupcię, zwłaszcza niższych funkcionariu- 
szy. W ten sposób osłabia się powaga urzędu i 
władzy. a ludzie przyzwyczajają się do nieporząz 
dku i przekupstwa, zatem do anarchii. 

W imię zarówno interesów publiczności, jak i 
interesu państwa ograniczenie redukcji i sprowa- 
dzenie jej do rain możliwości jest koniecznością 
chwit, 


Pod bokie 


ENAS 


im Wawa. 


(Oryginalna korespondencia „Gazety Lwowskiej”) 


Żółkiew. w fipct. 


Nominacja komisarza powiat. tut. Starostwa 
p. Kassali na stopień sekretarza Województwa, 
wywołała u nas sympatyczny oddźwiąk; wspom- 
niany bowiem urz. gorliwą pracą dla dobra pawia- 
tu, taktownem obejściem i uczyjrością złiednał so- 
E. H. 
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zować Świat cały na ratunek marki niemieckiej.) 


Z Warszawy nadchodzi lakoniczna wiado- 
mość, że w Berlinie podpisany został układ poli- 
tyvczny pomiędzy rządem Petruszewycza a Ukra- 
ną sowiecką. 

Wspaniałe trfotiun: Petruszewycz, sowiety 
i błogosławiący to małżeństwo patron, Niemcy. 


Kiedy ma wtelkim świecie tyle dzieje się Spraw | Jedno lepsze od drugiego, a wszystko razem dja- 
o szerokim pokroju, że zaściankowym relaciom| pejskim jakimś stygmatem naznaczone, jak po- 
miejsca dobić się trudno, milczenie ich nie znaczy | twory z dantejskiego „Inferno“. 


bynajmniej jakoby prowincja spaa snem głuchym. 
My tu przynajmniej w stary mgrodzie Żół- 
kiwiskich) Daniłłowiczów, Sobieskich, przyżyliś- 
my ostatnie tygodnie wcale ruchliwie. i 
I tak przy pięknej pogodzie czerwcowej od- 
były się niedawno temu wyścigi konsystułące- 


A więc tak kończy p. Petruszewycz mrocarne 
sny o niepodległej Ukrainie, któremi przez lat kil- 
ka uwodził i bałamucił umysły swych adheren- 
tów, podsycał z ich pomocą wrzenie, przed „uci- 
skiem polskiem* ukazując im refugium! A więc 
nieodrodnym okazuje się potomkiem duchowym 


go. w. Żółkwi 6 puiku strzel. komirych wzbudzającj Chmielnickiego. Jak Cluniel swego czasu groma 
u naszych koneserów i szerokiej. pubkczności <ży- I dził i gromadził dokoła siebie łatwowierność pod- 


we zajęcie. Otrzymali nagrody. w 1) konkursie 


burzanego ludu, aby ostatecznie łud ten za miskę 


myśliwskim: mir. Skwłatowicz na w. „Alarm”,j soczewicy dla siebie sprzedać dybiącei tylko ną 


por. Mikołajewski na kl. „Doroteja“, mir. Zawadił 
na kl. „Zonna*. ; — w 2) Steple Chasse dla ofi- 
cerów: rtru. Trenkwald na kl, „Lida“, rtm. Roma- 
nowski na w. Fagas“, ppr. Mikulski na w. „Boli“; 
— 3) Steple Chasse dla szeregowych: kapr. Pu- 
Żański na kl. „Fatangą* ij wach. Cichy: na w, „Fa- 
ians“, kapr. Borkowski na ki. „Tunika“ kapr. Ciz- 
śla na w. „Fundator“; — w 4) Steple Chasse dla 
szereg.: kapr. Jertymek na w. „Faifer*, kapr. 
Wielgosiński na w „Dopat', wach. Sochacki na w. 
„Gedymin*. plut. Pell na w. „Enpikes*: — w 5) 
konkursie Parani: mir. Swiatowicz, na kl. „Ala“, 
ppr. Gierwatowski na w. „Alarm“; — w 6) Bie- 
gu myśliwskim za mastrem: ppor. Chomikowski 
z 6. D. A. K. na w. „Czatar”, mir. Skwiatowicz 
tut. pułku na w. „Fryc“ i por. Szyłd na 14 p. uł. 
na Wan OM“. 

W wyższym jeszcze stopniu zasługuje nia 
zapisanie uroczyste założenie kamienia weęegiejne.- 
go pod budowę „Warstatów pracy” przy tutei- 
szym zakładzie żyd. sierót wotennych imienia 
Ignacego i Klary Fischów. 

Wspomniany Zakład sierót założony w roku 
1918 staraniem groma tut. obywateli ze znanym 
społecznikiem i opiekunem ubogiej dziatwy bez 
wzgledu na wyznanie i narodowość radcą Sądo- 
wych p. Fischem na czele został odany do- 
piero w grudniu 1920 do użytku. Prowadzony w 
duchu polskimi kierewany umiejętną ręką p. A- 
deli Reinówny ze Lwowa. Zakład ten jest ochron- 
ką rządzoną na modłę zachodnio-europeiska, u- 
trzymuje 30 sierót obojga płci. Czerstwy wygląd, 
madzwyczajna schludność i zupełne opanowanie 
ięzyka polskiego (co godne iest zaznaczenia, gdyż 
dziatwa pochodzi z najuboższych sier żydow- 
skich, używających wyłącznie żargonu). widocz- 
ne włożenie się maliców w polski sposób myślenia 
obznaiomienie ich z historią Poiski, wszystko to 
dowodzi, ile pożytku społeczeństwu naszemu od- 
daje ta wizorowa pod każdym względem ochron- 
ka. — Pp. Fisch, Reinówna i członkowie zarządu 
Pp. Kessler, Fertig i Ozaczkes zasługują w istocie 


to Rosji! Bo, że kontrahent Petruszewycza na- 
zywa siełbie Ukrainą sowiecką, to prosty eufe- 
mizm. Konia z rzędem temu, kto wskaże, iż owa 
„Ukraina“ a sowiecka Rosja, to nie jedno! 

Ów wielki patriota ukraiński, ów papież dzi... 
sjejszych niepodiegłościowców  ukralńskich, na! 
ród swój poprowadzić chce z pod „jarzma poi- 
skiego“ w rajską dziedzinę sowieckiej swobody! 
Czyż w społeczeństwie ruskiem nie znudzi się na- 
reszcie odruch samozachowawiczy; czy ono nie 
znajdzie w sobie dość poznania swej sytuacji, by 
tego nędznego sprzedawczyka raz na zawsze po- 
stawić poza obrębem wszelkiego Ukrainizmu? 

A nowy brat Petruszewyczą po przymierzu, 
a Ukraina sowiecka — to także w swoim rodzaju 
egzemplarz nielada! Z Polską zawarła traktat 
w Rydze, a teraz zawiera z Petruszewyczem. 
traktat w Berlinie — traktat, który może mieć 
jeden cel tyko: wydarcie obiektu obwarowanego 
traktatem ryskim. W setki już idą dowody cią- 
głego mataczenia sowietów. Cynizm, z jakim one 
przechodzą nad wszeikiemi zobowiązaniami swe- 
mi do porządku, dokumentnie stwierdziła obecnie 
konferencja haska. Lecz pakt berliński z Petru- 
szewyczem przechodzi wszystko inne swą prze- 
wnotnością. 

A skoro o przewrotności mowa, to jużci nie 

mogło sig tam obyć bez Niemiec, To zdaniem 
Lloyda George'a tak szczerze pokojowe, tak 10- 
nale państwo, chwyta się wszelkich możliwych 
sztuczek perfidji, byle tylko mącić wodę w met- 
nym już i bez tego dostatecznie stawie Europy. 
Niemcy są wytrwałym patronem wszelkich in- 
tryg, klasyczną pieleszą drapieżców i skryto- 
bójców. 

Dyplomacja nasza powinna to codzria od rana 
do nocy kłaść w uszy mocarstwom. A z najnew- 
szego incydentu skorzystać powinna w Hadze 
i otworzyć oczy wszystkim narodom, by uirzaiy 
nakoniec, dokąd ie wiedzie p. Lloyd George swem 


|: popieraniem Niemiec I sowictów! 
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A tu jakby na zamówienie kierownik polityki 
angielskiej z nowym ruszył koceptem. Posypat 
glewę popiołem, rozdarł włosienicg na znak ża- 
loby z powodu, że... marka niemiecka spada! Pod 
bokiem pali mu się Irlandia, w dali za morzami 
Ikipią lndje przyprowadzone do rozpaczy bezgra- 
niczmym uciskiem i wyzyskiem — a on, ta czuła 
ma niedolę drugich dusza, przepasawszy, jak Je- 
remiasz, biodra workiem suuie się nad zwaliska- 
mi kursu marki niemieckiej, wołając: To mówi 
Pan: podnieście ją z upadku! Także nielada kwia- 
tuszek obłudy! Bo jeśli wiedzą o tem doskonate 
'we Francji, jeśli nawet w prasie niemieckiej o- 
zwaly się głosy, że spadek marki niemieckiej w 
kursie, rozmyślnie wywołał.. rząd niemiecki, te 
p. Lloyd George musiafky chyba jak nurek za- 
puszczający się w głąb morza, zalepić sobie uszy 
woskiem, by wieści o tym stanie rzeczy nie do- 
szły do jego świadomości. 

1 Ale on wie, on wie niezawodnie, bo przecież 
nakazał usłużnym „Daily News“ sprostować ową 
„wersję i przedstawić ją iako wymysł francuski, 
choć, o ile światu wiadomo. wydawana w Ber- 
linie „Freiheit“, która prawdę wyśpiewała Wir- 
thowi w żywe oczy, francuskiem chyba pismem 
nie jest i na (żołdzie Francii, ani nikogo nigdy nie 
stała. Ba, lecz nie stoi też na żoldzie Lloyda 
George'a. 

Ten zwraca się skwapiiwie do Niemiec i czułe 
pyta: „A czego chcesz aniołku? A czem mógł- 
bym ci służyć?* I odpowiada „aniołek“: „Dajcie 
mi monety, strasznie lubię gotówke! A nie żądał- 
cie, broń Boże, bym ia coś płacił! * 

I na tem stanowisku stanął też Llova Gieoree. 
Niemcom trzeba dać pożyczkę, ti. gotówkę, trze- 
ba dać moraterium, ti. zwolnić je od zapłaty od- 
szkodowań. Aby to przeprowadzić gabinet an- 
gielski domaga się zwołania czemprędzej konfe- 
rencji europejskich ministrów skarbi, a prasa 
inspirowana przez Foreign Office dmie w puzony, 
nawołując do obalenia traktatu wersalskiego. Zu- 
peime po sowiecku: dziś robi się traktat, a jutro 
można go użyć na papiloty dla pierwszej lepszej 
kurtyzany, lulb na podpaikę do pieca. Wywiera się 
frż nawet presję moralną na Fardinga, by zwo- 
łał w tym celu kongres do Waszyngtonu į tam 
poprawił nic niewarte, partackie dzieło Wiłsora. 
Równocześnie donoszą, że angielski Urzad spr. 
zagr. nalega na Poincarego, by przyśpieszył za- 
powiedziany przyjazd do Londytnu. bo straszne nie 
szczęście, trzeba jak nafprędzej ratować markę 
niemiecką! 

Ależ zachwycać się będą potomni polityką 

- Lloyda George'a! ; 

Gorsza wszakże, iż współcześni wypiiać p.u- 
szą trujące męty fabrykowane przez tego gene- 
ralnego wytwórcę i dostawcę polityki dla Europy. 


EET ("- RCA 
KRONIKA. 
Kalendarz. Piątck. 14 lipca. Ra.-kat.: Bona- 
(wentury. — Gr,- kat: Jul. Kosmy. — Słowiański: 
Dobrogosta. 


— „A te tak było wczoraj: Mówi Jan 
„Gwalbert (bodaj b!agosławiene było lego słowo: 
!„duż tego dopiekania zawiele, muszę ja Lwowu dać 
trochę folgi“. Ano, słowo się rzekło — chmury na 
'niebo! Ku wiżczorowi byłe już pięknie Szaro nad 
głowami, pomrukiwały gdzieś z dała jakoby grzmoty, 
| padło nawet.. ze dwadzieścia kropli deszczu. Ale 
¿cóż? Obrnszy! się Lipiec, że mu Święty włazi w 
liego kapustę dmuchnął raz i drugi i chmury jnż 
! zoza miastem. 

Myśli Jan Gwalbert (bodaj błogosławione były 
jego myśli!): „Nie dam przecież za wygrane choćby 
iprzyszło przebić ścianę, do miasta z deszczem się de” 
stanę“. Zachodzi tędy i ewędy, szuka drogi, przy- 
¡Świeca sobie w noc błyskawicami, grzmotem wali tu, 
ito tam, ale wszystke nadaremno. Warewnia Lwo- 
'wą takie  wytrzymywała naciski. I nic nie wskó. 
("awszy, poszedł biedny Święty spać, gdy północ 
‘wybiła. 
| A przyszła w jego miejsce św. Małgorzata. 
jA że gdzie nietyłko djabeł, lecz nawet Święty nic 
imie wskóra, tam baba przecie postawi na swojerm. 
więc I ana — niewiadomo jakim sposobem wcześnie 
ano wśliznęła się w one krzepkie mury lwowskie, 
à ceber wody niosąc spory, lunęła nim na Lwów, 
laż lżej się nam zrobiło na płucach. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 14. lipca 1922. 


Niest.ty, zmordowana onym wys ł:iem, spo 
częa gdziesik w dą-rowie, kipiec zaś wyszedł $ zne- 
wu praży i mału:zk6 a nie pozeztawi ni Ślądu pe 
rannej ulewie. 

——— 

— Depesza Prez. Ministrów do gener.ł 
Lerenda, Z Warszawy denoszą: Fre ydent Ministrów 
przesiał generałowi Lerond, prezydentowi komisji 
międzyscjuszniczej następującą Gepeszę: W chwil 
w htóiej członkowie komisji międzysojuszniczej opu- 
szczają zi mę Śiąską, z którą ob:cnie związani tylu 
węzłami zadzierżgniętymi przez n eust:nne pedejmo- 
wanie wys łków zmierza ącęch do reri zacji prawa 
i sprawiedi wcści pespiesza Rz24 Polski wyrazić 
Panu, jak również wszysikim członkom komisji swo;ą 
szczerą wdzięczność oraz zapewnić Pana, że pamięć 
Waszego pobytu na Śląsku będzie zawsze żyła w 
historji odkudowy całości naszej Ojczyzny. 

— Kentrsina cbjsżdźka. „Kurjer Polski“ po 
djs: W tych dniach wyjeżdża de Moskwy urzędo- 
wa komisi? kontrolująca z Warszawy celem zbada- 
nia działałności tamt placówek dyplomatycznych, 
t |. poselstwa, komisji r.ewakuacyjnel I komisji re- 
patijacyjnej. Kemisja ta składa się narezie z 2 przed- 
stawici:H najwyższej lzby kontroli pańsiwowej, pp. 
Moięchiego i Falikowskiego, z przedstawiciela Mini- 
sterstwa skarbu p. Paszkowicza i z 1 przedstawie 
ceta Ministerstwa spraw zagranie nycn. 

— Posiedzanie Rady miejskiaj odbędzie się 
we czwartek, 13 b. m, o godzinie 6 wieczorem w 
sali posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. 

— Sezonowy kociąg da Worochty. Pociąg 
sezonowy ze Stanisławowa przez Kcłomyję do Wo- 
rochty, który począwszy od 1 czerwca b. r. kurso- 
wał tylko w niedzielę i rzymsko-katoi. święta, kur- 
suje obecnie codziennie. Pociąg ten opuszcza Stani- 
ławów o godz. 6'29 rano, a przyjeżdża do Wo- 
tochty o godz. 1330, Wyjazd z Worochty następuje 
o gadz. 1758 a przyjazd do Stanisławowa o go- 

zinie 2310, 

— Półkolenje Toiskiego Towarz. „Dzieci na 
wieść rozpoczęły swą działainość we wterek, 11 b. m. 
Otwar o jedno ognisko w szkole im. św. Zodji, dru- 
gie zostanie otwarte w szkole żeńskiej im. Tad. Ko- 
ściuszki dla młodzieży z Gródeckiego : Żółkiewskie- 
go w razie zgłoszenia znaczniejszej par ji dzieci z 
tych dzielnic. Półkalsnia dla młtodzizży żydowskiej 
czynną będzie w szkole im. króla Jana Sobieskiego. 
Zgłoszenia na półkolonie przyjmują kierownictwa pól- 
koionij codziennie między 9—11 rano, naipóźnicj 
jednak du 17 b. m. 

— Tragiczny zgon Istnika. Dzienniki kra- 
kowskie podają następujące szczegóły wczovajszej 
katastrofy lotniczej: Porucznik=piłot Nazimek wzniós: 
<ię na aeroplanie wraz z mechanikiem, wykonując 
lot próbny. Apzrat wskutek defektu motori wywió- 
cł się i runął, przygniatajac Swym  ciężirem obi 
pasążerów. Porucznik Nezimek zginął na miejscu, 
mechanika ciężko potłuczonego przewiez ono do szpi- 
tala ctirurgicznego załogi. 


— ŻZamoriowanie redakterz. Z Poznania do- 
1cszą: Wczota; o godz. 9'45 zastrzelono w redaltcii 
„Kurjera Poznańskiego“ naczelnego redaktora tego 
dzie nika Eolesława Marchlewskiego. Sprawtę ujęto 
Jest nim niejaki Tadeusz Trzebiatowski z Toruniż, 
który przed paru dniami skazany został przez sąd 
tutejszy na trzy miesiące więzienia za  oszczerszwa 
rzucane na „Kuriera Poznańskiego“ organ tutejszej 
narodowej demeo"racji. 


— Frosty spesób pozbycia się. Węg. Biuro 
tel. donosi: W nocy z8 na 9 b. m. władze jugosło- 
wiańskie wyciągnęły z łóżek około 200 Węgrów 
znajdujących się w dugosławii i nie pozwalając in 
na ubranie się lub spakowanie rzeczy, wsadziły ich 
do pociągu towarowego, poczem odstawiły ten pe- 
ciąg na granicę węgierską i pizesunęły wagony na 
tor węgierski, barykadując przy nim celem przeszke- 
dzeuia ich powrotowi. Władze węgierskie stwierdziły, 
że wśród wydalonych w ten sposób Węgrów znaj- 
duje się 4 księży kościoia reformowanego, 4 księży 
katelickich, bardze wielu lekarzy, inżynierow, aptz- 
karzy i tp. Węgierskie ministerstwo spraw zagra- 
nic:nych poczyniło energiczne kroki w tej sprawie. 

— Eksnlozja w Griides. Z Hambursa don - 
szą: Wskutek wczorajszej eksplozji w Güden koło 
Kuxbafzn nastąpiła przerwa połączeń tel:fonicznych 
Z oddali m'żna było obserwować c«lbrzymie łuny. 

Po pierwszej eksplozji nasłąpić cały szereg 
dalszych wybuchów. Dotychczas stw.erdzuno 30 
ofar, W czasiz wybuchu przebywalo w magazynach 
200 robo:ników. W Kux'affen odniosło wiele osób 
obrażenia. 

Zanewne wyleciała w powietrze jedna z tych 
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fabryk amunicji, które przeprowadzają „rozbrojenie” 
Niemiec, 

— W sprawia budowy tunełu pcd kanałem 
La Manche, który miał być wykończony wspólłuemi 
siłami Francji i Anglji oświadczył rząd angieiski, że 
bec. a sytuacja finansowa kraju nie po wala na tak 
dosztowną inwestycję. 
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— (t.z) Zbłąkane dziecko. Star. przed. Ła- 
ba spotkał w ul. Kaźmierzewski:j zbłąkane dziecko, 
które nie umiało zapodać ani gdzie mieszka, ani jak 
sę nazywa. Qadano je komisarjatawi miej. Później 
zgłosiła się matka dziecka, Katarzyna Góral, zam. 
przy uł. Janowskiej 4, zwrócono więc jej pociechę. 

— (tz. Włelka ubława policyjna. Wczor j o świ- 
taniu wyruszyły na pzrylerje miasta gęste patrole 
nolicyjne. Przeszukano parki Kilińskiego, Głowackie- 
go, oraz podmiejskie ogredy. Przyłapano cały sze- 
g podejrzanych osobników różnej narodowości, 
uccujących w parkach i ogrodach, oraz kilka dan 
z ćwierćświadka. Identyczność tych. osób dopiero 
stwierdzoną zostanie. 


— (t. z.) Napad rzszimieszków na kobietę. 
P. Janina Krasiczyńska zam. przy ul Paulinów 12 
wyszia wczoraj około godz. 2 popol do podlwe- 
wsklego lasu, który w gwarze miejskiej jeszcze po 
dziś dzień nosi nazwę  „Kaiz'rwaldu*. Tu niespo- 
dzianie napadło ną nią trzech rzezimieszków, zupeł- 
mie jej nieznanych, którzy obili ją laskami w tak 
bestjalski sposób, iż p. K. leży ciężko chora. Brat 
pob tej Kazimierz Markiewicz uwiadomił policję o 
tym napadzie. Śledztwo w toku. 


— (t. z.) Służąca z Rosji sprawczynią kilku- 
miljonowej kradzieży. Do Abrahama  Me'snera, zim. 
przy ul Strzeleckiej |. 2 zgłosiła się służąca, ży- 
dówka pochodząca z Resii sawieckiej z prośbą, hy 
tenże przyjął ją do s'użby. Nie miała żadnych do~. 
kumentów, zaś litościwy Meisn r przyjął, nie pyta” 
jąc jej nawet o nazwisko. Diategoteż padł ofiarą 
swej łatwowierności, gdyż sprytna rosjanka zaleū wig 
po kilku dniach pobytu w domu Meisiue:a, wczoraj, 
wieczorein, korzystając z nieobecności wlaścici. la, 
roztiła szafę i skradła 500.800 Mr. w gotówce, 
dwa tutra, dwa złote zegarki — jeden damski, drugi. 
męski, dwa takież łańcaszki oraz znacz:ą ilość bie” 
izn,, pcczem :0 egla. Wartość skradzioaych rzeczy 
sęga kwoty 5 miljonów Mk. 

— (t. z.) $kradii kościelny kielich, Wczeraj 
ozech 'małych żydzów usiiowało sy zzdać na placu 
S.lskich kielich kościelny. Zauważyła i:o Marla Ba- 
tog, zam. przy uł, Balonowej 8, kielica ten ode” 
bała i złożyła go na policji. Mali złodzieje zdożzli 
zbiedz. 


— (+2) Kradzież w tramwaju. Źe złodzieje 
w tramwajach nie próżnują. dowodem wypadek jaki 
przydarzył się p. Aleksandrze Laskowskiej obek k:- 
włarni Wiedeńskiej, której skradziono złoty zegarex 
branzoletkowy z trzema b.ylancikami, wartości 
300.000 Mk. 


— (t z) Kronika policyjna. Katarzyna Slo- 
wik właścicielka sklepu Rynek 4, przyciwyciła na 
kradzieży czekolady z jej szlepu niejakiego Rachmiela 
Braila i oddała go w ręce policji. 

Policja przyaresztowała Wiadysiawa Zieleniska, 
notowanego, który popełnił kradzież na szkodę Jana 
S"p czakoówskiego. 

Kowm'sarjat IL poł'cii uwięził Władysławę Ci- 
chaniową i Michała Grabowskiego, oboje zam przy 
ul. w. Sadownickiei |. 15. jako podejrzanych o kra" 
dzież. Usiłowali oni przekupić posterunikowego, byie 
ten ich puścił, co im się jedn'kże nie udało. N:dv 
u Cichaniowej znaleziono dywan i spodnie wejskowe, 
niewątpliwie pochoilzące z kradzieży. Rzeczy te zde- 
ponowano na polic)’. 

Władysław Krupa, notowany złodziej spał szem 
błogosł"wionych na sianie, z'ożonem w ogrodzie, 
vędącym własnością majora W. P. Sikorskiego przy 
ol. Zielanej 1. 102. Niestety — zbudziła go niego- 
dziwa policia. Próżno  Kiupa  t'umaczyi sią. 
iż jest zajęty w ogrodzie tym jako pastuch krów. 
Opowiadanie jego okazało się nieprawdziwrm, wobec 
czego zabrano go do kozy, 


— (i. z.) Klęska pożarów. Na prowiscji sze- 
rzą się pożary w zatrwałająty soosób. Niesiychane 
gorąco sprzyja ich rozwojowi. De tut, kręg. Urzędu 
śizdczego znowu donoszą e kilku wypadkach. 

I tak w Starem Siole spłonęły doszczętnie dwa 
gospodatstwa. Spaliły się wszystkie budynki wraz 
z nagromadzorą w nich krescencją i sianem. Szkoda 
sięga kwsty 9 mi'jonów Mi. Tylko jedno z gospo-, 
darstw było zaasekurowane i to na niską kwotę. 

W folwarku Dęby ad Lubycza Krótewska spa- 
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ila się stajnia, bedaca własnością M. Horowitza. 
Szkoda i,500.000 Mk. 

Wreszcie spaliia się stajna Chrysj na Stang- 
fera w Miłoszowie. Pożar tu został spowod>wa y 
þlorunem. Wartość przed niotów w stajsi zieżonych, 
a które spłonęły, wynosi 4,506.000 Mk. 


Matura. 


— Ustny egzamin dojrzałości w państwowem 
gimnazjum w Tarnobrzegu odbyl się 12. i 13. 
czerwca br. pod przewodnictwem prof. uniw. dr. 
Zbigniewa Pazdry. Egzamin złożyli: Antosz Ma- 
tjan, Biedroński Stanisław (cel.), Chruściel Sta- 
misław, Czermiński Jwijusz, Ernich Karol (cel.), 
Grohel Józef (cel.), Kowalewski Saturnin, Nuss- 
baum Cepora, Ordyk Franciszek, Rawski Woj- 
ciech (cel), Roiekówna Józefa, Stempel Izrael, 
Szela Kazimierz, Zagajówna Heiema. Dwóch eks 
temistów od egzaminu odstąpiło. 


Egzamin dojrzałości w państwowem gimna-; nie wykonany. 


| 


„GAZETA LWOWSKA” z dna M. lipca 1522. 


Drugą nagrodę przyznano utworowi pod godłem 
„Tatry“, którego autorem jest Śp. dr. Piotr Sme- 
recki, Lwów. Zaszczytnie odznaczeni zostali kom- 


Szałona ta, iście dłabelska kanonada 
trwała prawie cztery godziny. 
Przez cały ten czas groza wisiała zad mta- 


pozytorowie utworów opatrzonych godlem „Arfa”| stem. Wreszcie przed godz. 10 wieczorem deto- 
prof. Kanior, Kraków; „Bard“, Lipski, Kraków; | nacie umilkły, zaś mieszkańcy Rzeszowa odet- 


„Bóżydar”, 


eliks Rybicki, Warszawa; „Lirenka”,| chnęli, ohawiano się bowiem wybuchu anumicji 


proł. St. Rączka, Nowy Sącz; „Pieśniarz* Fełiks ciężkiego wymiaru, złożonej w przybudówce pre- 
Nowowiejski, Poznań; „Sen“ Feliks Nowowtejski, | chowani. 


Poznań. Utwory nienaągrodzone i nieodznaczone, 


a nie odebrane do 1. sierpnia 1922 stają się, wła-j buchła znowu 


snością Towarzystwa. Po utwory należy zgłaszać 
się listownie, lub osabiście u prezesa „Echa“ dra 
Jana Scirnara, Lwów, Halicka 19. 

Wobec nieprzyznania pierwszej i trzeciej na- 
grody nadesłanym utworem, wydział „Echa“ roz- 
pisuje dodatkowo konkurs na większy utwór chó- 
ralny męski a capelła, według tematu dowolnie o- 
branego. Czas wykonania utworu nie może prze- 
kraczać 15 minut. Utwór ma być oryginalny, na 
żadnym konkursie nie nagrodzony i dotychczas 


Jednakże po jakiej pół godzinie spokojna wy- 
szalona panika, 
gdyłż detonacje jęly się znowu powtarzać. Trwo- 
ga ogamęla wszystkich, zdawało sie, że teraz 
dopiero mifasto ulegnie zniszczeniu, tembardziej, że 
deionacie były e wiele silniejsze, aniżeli pogrzed- 
nio. Na szczęście skończyło sie na strachu — po 
jakiej godzinie ekspłozie umiłkły. 
POWODY KATASTROFY. 

Na ten temat krążyły w mieście najfantasty- 

czniejsze pogłoski. Mówiono o żakiimś strasznym 


Nagroda wynosi 50.000 marek,| przez bełszewików zorganizowanym, spisku, o 


vim w Łańcucie odbył się w dniach 17. do 2i.|prócz listów pochwałnych. Sąd stanowi płebiscyt | zamachu przez Ukraińców urządzonym, ostatecz- 
czerwca br. pod przewodnictwem p. dr. Masianaj członków „Echa“ jako wykonawcy. Utwory nale- nem jednak okazało się, że powodem mieszczę- 
ży nadsyłać do 15. września br. pod adresem: jŚcia byla 


Janellego, naczelnika wydziału szkołniatwa śred- 
nego Kuratorium Okręgu szkolnego !'wewskiego. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bar Michał, 
Barcikowski Stefan, Fecko Franciszek, Glanz- 
berg Izak, Gunia Stanislaw, Jabłoński Roman, 
Jankowski Wincenty, Kłuz Antoni (cel.), Kluz Jó- 
zef, Kozak Józef (cel.), Leczmar Antoni, Maurer 
Edward, Mazur Władysław, Nehrebecki Stanisł., 
prof. Konior, Kraków; „Bard“, Lipski, Kraków; 
Onyszkiewicz Leon, Ostrowski Tomasz, Prasol 
Jan, Skrobacz Franciszek, Sitarski Michał, Stan- 
kiewicz Tadeusz, Styś Wincenty (cei.), Szust 
Emil, Śliwa Michał, Trojnar Stanisław (cel.), Za- 
wadzki Piotr, Bieniaszówna Zofia (cel.), Koza- 
ówna Maria (cet), Mósówna Maria (cel.). Szpi- 
łówna Józefa, Zubczewska Irena (cel.). Reprobo- 
wano na rok jednego ucznia publicznego. 


Egzamin dojrzałoś:si w Kamionce Strumiło” 
wej odbyl się w dniach 12—14 czerwca b. r. pod 
rzewodnictwem wizytatora okręgowego Stanisława 
Pięta Świadectwo dojrzałości otrzymali: Babuchow- 
ski Marjan, Kobylański Mieczysław, Markstein Ka- 
roł, Organista Bazyli, Pollak Dawid, Poznański 
Alfred (z odznaczeniem), Półtorak Piotr, Reczas 
Karo!, Trojan Stanisław, Zarzycki Jan, Zawatkiewicz 
Witełd, Kołodziejska Marja (pryw.) (z odzn.), Świąt- 
kiewiczówna Olga (pryw.) (z odzn.), Trzech uczniów 
publicznych reprobowano na pół roku. Jednego eks- 
ternisty nie dopuszczono do ustnego egzaminu. 


Netatki literacke-artystyczne. 
Reparśnar Teatru Miejskiego. 
Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem. 


Dziś, we czwartek „Cyganerja*, opera (debiut 
M. Popowiczównej). — Jutro, w piątek Zamane 
oczy”, opera (występ gościnny F. Freszla). 


Keperiuar Teatru Małsge (ul. Gródęcka 2). 


Dziś, w czwartek i piątek „Kiki“. komedja Pic- 
carda. 

Z Teatru Wielkiego. Koniec sezonu operowe- 
go nastąpi w sobotę, 15 b. ma Dziś, we czwartek 
[debiut M. Popoewiczównej w partji Mimi w „Cyza- 
inerji*, w otoczeniu wypróbowanych sił naszej opety. 

W piątek pierwszy gościnny występ znanego 
barytona opery warszawskiej p. Franciszka Freszla 
w „Zamarłych oczach“. P.Freszel cieszył się dużem 
uznani.m u lwowskiej publiczności, która go mile 
,w piątek przywita. 

Sobotnie przedstawienie będzie bardzo intere- 
sujące ze względu na debiut p. Puchalskiej w „Ca- 
twalerji*, jak również n} występ p. Prawdzicą, który 
na naszej scenie pa raz pierwszy wystąpi w tej 
„eperze, W „Pajacach* wystąpi gościnnie p. Freszel 
lw otoczeniu p. Manna i Szenderowiczowej. 

Następne przedstawienie opery odbędzie się 
„dopiero w pierwszych daiach września. 


Z Teatru Małego. Cały bieżący tydzień wy- 
(peinia „Kiki“ z pp. Czajkewską, Dorą Helen, oraz 
|Hierowskim I Meiiną w rolach głównych. Komedja ta 
tłumnie gromadzi publiczność clcącą pogodnie i we- 
'soło spędzić wieczór. 


— Sąd konkursowy Iłwowskiege „Echa“ wy- 
„padł następująco: Pierwszej i trzeciej nagrody nie 
*przyznato żadnemu z nadesłanych utworów. 


Dyr. Jana Rangla, ni. Rutowskiego 33. 


nieostrożność dwóch podoficerów, 


Bibliografi Pedagogicznej, wydawanej prZeZ | zajętych przenoszeniem granatów do R... 


Ministerstwo wyznań religijnych i oswiecenia pu. 


Jeden z nich opuścił granat na ziemię, dugi 


biicznego, czasopisma poświęconego przeglądowi | chciał go chwycie w tej chwali pociski przezeń 


książek i pomocy szkelnych, oraz wydawnietw 
pedagegicznych, wyszedł zeszyt 2. (rok IŁ). Ze- 
szyt zawiera część urzędową, którą stanowią: 1) 
Spis książek szkolnych dla gimnazjów państwo- 
wych na rok szkolny 1922/23, 2) wydawnictwa, 
3) komisia książek i Pomocy szkolnych. Część 
mieurzędowa: St. Landau-Ziemecki: Urządzenie 
pracowni fizycznej dla gimnazjum wyższego i pro- 
wadzenie w niej ćwiczeń. L. Komarnicki: Histo- 
rja literatury polskiej w XIX. — ecena przez J. 
Kiłeinera. T. Gutkowski: Arytmetyka teoretyczna 
i praktyczna, przez dr. J. Mikułowicza — St. Ka- 
linowski. Fizyka — przez dr. M. Grotowskiego. 
L. Zarzecki. Charakter i wychowanie — przez L. 
Bykoewskiego. Przegląd czasopism. Nowe książki 
i pomoce szkolne. Cena zeszytu 300. mk., prenu- 
merata reczna 1000 mk. Redakcja i administracja: 
Warszawa, Bagatela 12. 


Ulhrzymi wybuch prastawni 
pod Rzzszawem. 


(t. z.) Obecnie możemy podać bliższe szcze- 
góły dotyczące wybuchu amunicji armattniej, zło- 
iżonej w prochowmi we wsi Pobitno pod Rzeszo- 
wem. 

Pierwszy wybuch nastąpił o godz. 6-tei wie- 
czerem, a odtąd 

deżonacje następowały jedna po drugiej. 


W mieście powstał lęk i zgroza, odłamki gra- 
natów podały na ulice, kłgdby dymu spowiły całą 
okolłice. Mieszkańcy uciekali ze swoich domów. 
nikt nie zdawał sobie sprawy z tego, co się wia- 
ściwie stało. Mówiono o zamachu na prochownię 
io wysadzeniu jej w powietrze. Jedmi obwiniali 
o zamach Ukraińców, inni bolszewików. 

Z cegielni położonej w pobliżu prochowni co 
chrwiie - 

edzywai się telefon, 

to dyrektor cegielni blaga] © pomoc, odnosząc się 
to do straży pożarnej, to do zarządu wojskowego, 
oznajmiając, że cegielnia jest zupełnie przez pē- 
kające pociski od miasta odciętą i grozi jej zawa- 
lenie. Lecz ani wojsko, ani straż pożarna, mimo 
całej ofiarności i odwagi mie była w stanie prze- 
dostać się do Pobitna. 

Wioska ta niemal w zupełności przez pożar 
zniszczoną zostałą. 


Natomiast strażacy i żołnierze zajeti się z całą 
energią akcją ratunkową w samym Rzeszowie. 
Rzeszów był poważnie zagrożony, gdyż pęka- 
jące co chwiła S 2, 

pociski leciały i na miasto 
i z łatwością mogiy wzniecić pożogę. Straż po- 
žarna i woisko pracowały z prawdzitwem heroicz- 
nem poświęceniem j wspólnemi siłami zdołały u- 
ratować miasto od zagłady. 


niesione również spadły na podłogę, wywołując 
ekspiozię, 

Jeden z tych podoficów został 

-< 
dość poważnie zsaniony. 

Liczby ofar dotychczas nie stwierdzono. — 
Skarb państwa poniósł wsłeutek. ekspozi kolo-' 
saine straty. 

+ 

Z urzędowej strony upoważnieni jesteśmy do 
stwierdzemia, że wybuch w prochowni nastąpi 
11. bm. o godz 6. Jednemu z żołnierzy wypadł z 
ręki francuski granat ręczny, który ekspładował 
ad ekspłozji zajęły się stojące obok skrzynie z 
z amunicją karabitową ręczną i armatnią, poczem' 
nastąpił ogólny wybuch. Oficialnie stwierdzono, 
że z wyjątkiem jednego lekko rannego. żołałerza, 
hiema zadnych ofiar wi ludziach. Nieścisłe są rów- 
nież wiadomości, jakoby wybueh zmiszczył lub 
choćby uszkodził wieś, w której znajdowała się 
prochownia. Również siwterdzić należy, że wia- 
sto nie poniosłe żadnej szkody. 

Wydełegowania do zbadania przyczyn Wy- 
buchu Komisja nie mogla zbadać jeszcze sprawy, 
na miejscu z powodu obawy ekspiozii uietknię- 
tych detąd wybuchem połkisków, Pramidopodo- 
bnie jutro zdoła komisia przeprowadzić swe 
prace. 
cywa 


Z sądu wojskewego. 
(Kradzież pasów wartości 460.008 mp.) 


(tz.) Przed sądem wojskowym staneli dwaj 
niami 9 p. Władystaw Smyrskt i Mikołaj Kizima. 

Akt oskarżenia zarzucał im, iż w Tarnopo- 
lu skradli ze strychu skórzony pas do koła młyń- 
skiego na szkode właściciela mtyna Hermana 
Zimmera i Beniamina Titrkła, 
( Pas ten wartości 400.000 mp. ukryli na stry- 
chu u Pelagii Reszetuchowej. 

Sprawa tej kradzieży rozpatrywaną była 
dwukrotnie przez wojsk. sąd okręg. ostatuio za- 
jął się nią senat sądu. 

Rozprawie przewodniczył pułk, Lukowski. 
oskarżał prokurator nrafor Mütter, oskarżonych 
bronili adw, dr. FRrschprung i dr. Fłacimer. 

Oskarżeni wypierafi się wszełkiej wiry, je- 
dnalkże sąd, po krótkiej naradzie zasadził każde- 
go z nich ma 1 rok ciężkiego wiięzienia, z wicca- 
niem aresztu Śledczego. 

Prokurator wiiósł zażałemie nieważności. 


Ż muzyki. 


W niedzieię 9. b. m. wznewiono w teatrze.mier 
skim operę Verdiego „Bal maskowy“ w zmienia. 
nej poniekąd obsadzie pani. Reole hr. Ryszarda ' 
odtworzył tenor opery włoskiej p. Antoni Cichoń, 
a w partii Ulryki debiutowała p. Marja Tęcza-: 
rowska. 


„QAZRTA LWOWSKA” z dmła 14. Bpca 1922. 
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Materiał głosowy p. Cichonia — niezbyt oka- 
wały — przedstawia się jednak dodatnie dzięki 
swej sympatycznej barwie, pewnej gibkości, into- 
nacji nieaagannej i licznym innym zaletom umie-, Warszawie, wraz z kolekcją Stanisława Augusts. Dy- 
jętnege widocznie wyszkolenia. Z tymi warumka- |teztor Ermitażu pztersburskiego prof. Trojnichi do- 
mi wokalnymi, przemawiającymi na korzyść śpie. | *Odził niemożności zwrotu kolekcji Stanisława Au- 
waka, łączy się rutynowana gra sceniczna, co| usta, opierając swe wywody na fałszywem zesta- 
wszystko razem zlączyio się na sukces nieprze- wieniu faktów. Nieuzasadnione roszczenia rosyjskie 
ciętny kreacji hr. Ryszarda, dla ienorów popiso- | 953372! dowodami referent strony połskiej dr. Stefan 


wej, a kiłkakrotnie oklaskiwanei tym razem po R i peor an pe 
momentach decydujących o efekcie. cinej interpretacji trastatu przez sironę yiską. 


A Następnie mecenas Krygski odczytał protest deletga- 

2 DADZĄ ea a cji polskiej. Prezes delegacji polskiej Mia. O!szew- 
3 AE e 4 *»|ski potwierdził tieść ogłoszenej już deklaracji, że 
cbdarzanej maaac pięknym glosem T zabar- | Polska odmawia zgody na təką rezolucję, t.j. na nie- 
1 da altowem. Wykonawczyni parti Uiryki | wykonanie warunków $ 7 art. IL traktatu. Min. Ol- 
śpiewała rytmicznie i wywiązała się Ze SWEZQ | szęwski kategorycznie 74żądał przedyskutewania pol- 
zadania bez zarzutu, pomijając właściwą arty- | skiego projektu rezelucji. Ponieważ delegacja ros.- 
stkom początkującym „nieporadność w STZE SCE-|ukr. odinów ła dyskusji, prezes delegacji polskiej 
nicznej, ołjawiającą się przedewszystkiem W u-|ogłosił energicny protest, w stosunku do którego 
stawicznem podneszeniu rąk, wzywających P6-, strona rosyjska zastrzegła sobie prawo późniejszego 
zornie pomocy niebios do tego zresztą bardzo u-|wniesienia do protokołu odpowiedzi. Po 7-godzinnej 
dawnego debiutu. burzliwej dyskusji w sprawie polskiej galerji rycin, 

Gdy mowa o kreacjach uwieficzonych — pod | obrady zaiłończono. 

wzgledem wokalnym — powodzeniem, nie wypa- Jako jedyny pozytywny rezultat 3 dni trwzją- 
da też pominąć milczeniem cennego współudziału |cego V. płenaruego posiedz:nia miąszanej komisji 
p. Romualda Cyganika. zbierającego nieraz rzę- | specjałnej w Moskwie, są zatwierdzenia nasiępują" 
siste oklaski w partii Renata. Orkiestra i chóry | cych uchwał: Podkomisji biblioteczno-archiwałn j 
wywiązały się również poprawnie ze swych za. | *ydania Rządowi Fojskiena aktów wydziału  óla 
dań, a wdział publiczności — uwzględniając nie- | 5PFaw finaa owych Króle: iwa Polskiego z r. 1866, 
korzystną dla przedstawień teatralnych tempe- 


aktów tymczasowej komisji do spraw graniczcych 
rature tropikalną — nie pozestawiał wiele do ŻY- Ksółestwa Polskiego z robu 1870, komisji specjal- 
czenia. Fr. Newhauser. 


polłske-rosyjs i o-ukraińsuiej, na porządek dz enny we- 
szła sprawa zwrotu wywłezienęgo w r. 1832 de 
Putersburga gabinetu rycia bibioteki publicznej w 


rej do tychże spraw z roku 1851, oraz tabeli likw:- 
dacyjacej i prestacyjnej. Nadto postanowione wydać 
arckiwa urzędów gubernialnych i powiatowych, oraz 
wszystkie wywiezione akta sądowe. Sowjety nie chcą 
wydać archiwów tyczących się powiatów gubernii 
uwalskiej, która ich zdaniem należy de Litwy. Stoją 
one na stanawiskn traktatu liiewsko-sowieckiego. 
Zwrot wymienionych archiwów jest rezmłtatem 10-<io 
dnin p miesięcznych prac, a stanowi zaledwie niewielki pro- 
specjztnej | cent tego, co w myśl traktatu podiega zwrotowi. 


TELEGRAMY. 


DLA OCHRONY KRESÓW PÓŁNOCNO- 
WSCHODNICH. 
Warszawa. (PAT.) W związku z napadami 
band przechodzących z terytorktm Litwy w gmi- 


RED TECZCE e TT ZOE E TORU S E 


Nemila zwracać co się skradłe. 


Z Moskwy donoszą: 
Onegdaj w  peiudnie w drugim 
Bbrad V. posiedzenia mięszanej komisii 


ście inspekcji nawiedzonych przez bandy obsza- 
rów i przedsięwziął celem przeszkodzenia na 
przyszłość podobnym napadom odpowiednie środ- 
ki zapobiegawcze. 


nie Nowodworskiej powiatu lidzkiego, wydały Warszawa. (PAT.) Celem przeciwdziałania 
władze bezpieczeństwa energiczne zarządzenia | mogącym ewentualnie powtórzyć się wtarynię- 


cetem wytepienia i usunięcia tych band za granice 
Rzeczpospolitej i wysłały do okolic zagrożonych 
oddziały policji konnej i oddziały woiskowe. Wo- 
jewoda nowogrodzki Raczkiewicz dokonał osobi- 


ciom band bolszewickich powiększone na skutek 
zarządzeń ministerstwa spraw wewnętrznych na 
kresach wschodnich kontyngent sił policyjnych 
i wzmocniono obsadę granicy baonant celnymi. 

E EEA WAKE 


H. G. WELLS. 


Ogień nieśmiertelny. 
Z anyielskicge przełożyła 
„Brunona Bruchnalska. 


(Cłąz dalszy.) 


$. 4 Pam Huss zdawał się tonąć w zamy- 
Śślenin. Jego blada i zapadnięra twarz, oraz przy- 
gieta posłać tworzyły. siny kontrast z ostrą, 
pelna rozumu szczerością i wzrastającem = 


22) |obrażacie, z tego dziwnego świata, Jakto! Jeźk 
dzić zginę pad nożem chirurga i wyjśdę z tego 
rezpałonego i męczącego otoczenia, by zapomocą 
doktora widma przenieść się w: te wasze sfery 
iadziemskie, gdy wstąpię w kraj miłyci pegada- 
nek i szłucznych kwiatów, gdy odzyskam wło- 
Sy i wiracone zgby, czy wiedy nie ucne, że je- 
stem zbiegiem, który opuścił swoich bliźnich, 
który wySliznął se z izby chorego, by pójść na 
zabawę?... Tak — zakażenie któremu ułegłeri, 
pójdzie wraz ze mną. Nie będę mógł mówić o m- 
czem imrem tyiko o tragedi, którą przebyłem — 


niem doktora Barracka. zedią. A jednak ja wierzę w „Nieśnietłnośćt* — 
— Nie, Sir Elifaz — LR (aa True | Ua LeGte A jecten tedy TT 
ciał. ry mieszka we mme. To wszystko, co mówicie © 


nieśmiertelności osabistej, jest szyderstwem wła- 
śnie Z tej osobistości. Cóż bowiem tak dalece o- 
sobistego w nas mogłoby by przeżyć? Co z nas 
stwarza wiłaŚśnie nas samych? Wszystko jest zbio 
rem drobiazgów, nieznacznych różnic, lekkich u- 
łomności. Czem żywi się miłość osobista? — oto 
właśnie temi subtelnemi, umriłowanemi rzeczami 
Ok! serdeczne i gorzko kochałem mojego syna, 
a teraz za czem najbandziej tęskni moje SEroe? 
czy za jego cnotami? Nie! Więc za jego pra- 

gifientami pełnąmi szlachetnej ambicji? Za jego 
wiiefkieni zdełnościami?.. Nie! za żadną z tych 
rzeczy... Za iakiemś zabawneun zaczerwienienie 
pomiędzy piegarmai, za dztwnem wysokiem zała- 
wywaniem się jego głosu... za pełną szalonych i 

RI | oozpeókie ni EE otwarcie o nie- | niewyczerpanych nadziei mową... za odgłosem je- 
śmiertelności Nieśmiertelność nie jest takim spo-|£o kroków, z tem malem  charakierystycznem 
sobem wyrwania się z tego świata, lak sobie wy- wstrzymaniem rima, Qto Są. rzeczy, za któremć 


— Jakiż nędzny Świat upiorów wywiałują ci 
udzie! Co zą szyderstwio ze śmierci i miłości! 
'Nawet matki i kochankowie opłakujący swoich 
zmarłych mie zechcą wierzyć tym bajkom szalo- 
rym. Odrodzenie! Toż to szczyt posłżesjaą, — 
Szczęściem nie trzeba nawet szukać dowodów, 
by poznać, że to niema podstawy. Żaden zdro- 
'wy zystowo człowiek, nie może wierzyć w te 
bredniez, nawet na chwile. Nie podobna w: to u- 
"wierzyć... 

Dr. Piihi Barrack przyktesnal. Sir Ehifaz u-|5! 


— Rzeczy te sprzeciwiają się osnowie 
wszystkiego co mamy pravd Huss— Są mniej 
niż najdzíiksze famtazye. 


FOTE)" OLC KIOWYWEUTE TT LWY 
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która ciągłe trwa.. i która stałe pozastanie tra- || 


RATYFKACJA KONWENCJE. 
Warszawa. (AW.) „Dziennik Ustaw“ oglasza 
wiadomość o ratyfikacji koawencji handlowej mig- 
dzy Polską a Francją, która wchodzi w życie 
z dniem ogloszenia. 


SPRAWY BLISKIEGO WSCHODU. 
Eilvese. (PAT.) Radio. Rząd angielski zawia- 
domi? rząd francuski o przyjęciu przez Anglię 
francuskiej propozycji konferencji przygotowaw- 
czej przedstawicieli Francji, Angłii i Włoch w 
sprawie bliskiego wschodu. Na konierencię do- 
puszczeni będą również deiegaci Grecji i Turcji. 


ZACHWIANY PROJEKT. 

Katowice. (PAT.) Sine zaniepokojenie w pra- 
sie wywołała wiadomość, iakoby stolica apostol- 
ska zaniechała zamiaru tymczasowo utworzenia 
samodziełnej djecezji katowickiej. W zamian za to 
otrzymać ma delegat biskupi ks. prałat Kapica in- 
fułę i prawo bierzmowania. ' 


CYA E rE FRA O "ODZEW YTY TEG D CI 
Kursy gieldowa. 
Lwów, dala 13 lipca godz. 1030. 


Marii niemieckie 12:30 (13 40—1375) 
Franu  fraacnsiła 447 1000—9090) 
Franki szwajcarskie 1064 (-) 
Fasty stertiagi 25600 m — 
Korony niem.-austze 21-—0) (27—29 
Wiedeń AE (25—26'5) 
Korony czestia 102:— 125.—1 335 
Praga „wypłata 060—0630 (125—135) 
Leż a (00—00:00) 
Lry 250D 
Budapeszt = 6 
Paryż — (03R-08—600-00) 
Berlia (13 580—4265) 
Dolary amerykańskie 5544—5520 (5609—5650> 

„ kanadyjskie 5433—3507 2 7 
Zurych Marki połskie 16'6 

Tendencja na wszystkie wakuy, z wyjątkiem 


marek miemieckich, silnie zniźkowa. 

Uwaga: Pierwsza cyfra  wskszmie  burts infer- 
macyjny, druga, w uawiasia, kurs uieofi- 
cjałucj gieldy. 


NADEGŁANE. 


Za tę rntrykę Redakcija nie bierze odpowiedzialno Śl 


Za żonę moją Karolinę żadnych długów pia- 
cił nie będę - przestrzegam przed pożyczką. 
KAZIMIERZ GROMCZĄKIEWICZ. 


tęsknimy. Oto są rzeczy, z powodu których ser- 
ce nasze się kraje. Ale właśnie te rzeczy są: 
Śmiertelne, właśnie one, jako ułoraności mają być! 
retuszowane w serach, o których mówicie. 
Chcielibyście oddać mi go wygłodzonega, politu- 
rewanego i uspokołonego Tak ma być tam*w o~“ 
nych wyższych sferach. Lecz wtedy cóż pozo- 
stanie z cech osobistych? Co pozostanie dla mi- 
łości indywiekaknej” Gdy mój syn pozbędzie się 
swoich wad i medostatków stanie się podobiym 
do wszystkich innych synów. Gdyby przepraso- 
wano starych ludzi, sta by się podobni młody. 


[nieśmiertelności w nas ktańcjący jest o iłe być 
meże łaknałmniej osobistym. Am wy, anè ja nie 


jesteśmy tem co przetrwa, 

WI sercu hadzkiem płonie Ogień nieśmiertel- 
ny. On mnie żywi. Przezeń poznaję Boga, Zia~ 
wńciela mojego. Jego wola jest Prawdą, Jego wo- 
jest Sużbą. On każe mi walczyć, bez pociechy ? 
bez nagrody. Bierze i nie zwraca. Zużywa i me 
daje więć Oierpie, być może by tryumiować, i my 
masiny cierpieć I skfadać naszą nadzieję w my':4 
trysmutu z Nim razem. Qa niedozwala bonr przy 
keat oczy na smutek, uapdki tub riedołę. I chocia 
wszechświat zabója mnie, ja wierzę Jemu, 

Ucil. Przez chwiiłę nwit stę mie odezwał 
jego zapał zumm ch do miiczeria. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


OGŁOSZENIA. | 


ESYRTA W SPRAWIE 
UZNSENIĄ ZA ZMARŁEGO. 


T. 8310/22/3, Wdrożeuie postępowania celem uzni- 
nia za zmarsego. Wasyl Szyptur, syn (wana, urodzony 
9. sierpnia 1879. r. zamieszkały w Radzzy, powołany 
iogół:ą mobilizacją do wojska ausir. w 19 4.r. odszedi 
na front. B at udział w bitwie ped Hol nem i ed tivo 
Czosu nie ma 6 nim Żadnej wiadomości, Gdy zachodzi 
ustav owe domn'emanie śmierci tegoż, wdraża się na 
prośbz Azny Szyyptur postępowanie, celem uznania zz 
zmarłego zagiulosege. Wiadomości o zaginionym. nale- 
ży udziełićć Sądowi lub kuratorowi i obrońcy wezi 
marżeńskiego adw. P. Dmytrowi Ostapiukowi. Wasyla 
„Szyptura, syna Iwana wzywa się, by przed podpisa- 
nym Sądem jawił się lub w inny Sposób dał zusć 
a swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną pr.śbę po 
dalu 25, stycznia 1923.r. wyda ostałęczne orzeczejie. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Stanisławów, 5. pca 1922. 6:66 

T, IV, 69/2273. Zarządzesie postepowania celem 
tznania za zmarłegś. Jan Anton" 2 im, Okoński, syr 
"Szczepana i Matyicy, uroszany w Jaśle 14. paździes:- 
tnika 1878,r., wysmigrował do Ameryki przed ożołe 
(20 laty i miał łam umrzeć, a dotąd niema onim żad- 
vej wiadomość. Gdy zatem możua przyjąć, że zs- 
istnieją warunki ustawowego domniemania Śmierc 


Foncière” 


"Powszechny Zakład Ubezpieczeń w 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 14. lipca 1922. 


w myś. $ 24 i. 2. ust. cyw., zarządza się na wniosek 
Amati z Okońskica Kapralskiej postepowanie, celci: 
zżnańia wymienionej os: by za zmarłą a zarazem O ;ła- 
Sza Się wezwanie, ażeby udziejozo wiadomości o zá- 
iulonvm Sądowi albo p. adw, Dr. Lipińskiemu w jJ- 
śte, k:'óręgo ustanawia się kuratorem do dmia 1 czerw- 
ca 1928. r. Po dniu powyższym Sąd na ponowny wa:o- 
zek arzeknie osiate zuie o uznaniu za zma tego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasio dnia 8 maja 1922. 5152 
T. 100/224 E'ykt. Prokop Kułak, syn Słefira, 
urodzorcy Li. marca JŚ81. r. w H>ziejowie, gr.-kat.rolnik, 
ożenieay z Kitarzyną Fador<v, tamże ostatnio zamież 
szkały, zaginął w jesien: 1914. r. | ko podwoda wojsk 
austr, Wedie zezneń Jurka Oałabiaka miał on umrzeć 
w Mezeiaborcz na choler: w jzsieai 1944. r. Na proś. 
nę żony wdraża się postępowanie, ccłem uzuania ge 
za zerarłego i celem rozwiazania małżeństwa, wzywa- 
iąc każdego, ktoby miał o nam wradomość a także 
jego szmego. o iievy żył, aby dał znać o ten Sądo- 
v: lub obrońcy węzła m:łźeńskisko adw. Drowi Ra- 
binowi:zow: w SŚrylu do sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie lwowskie;*. Są! 
tutej zy na punewią prośbę dop.ero po upływie tesc 
-zasu wyda ostaieczie orzeczenie. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stryj, dnia 19. czerwca 1928, 6871 
T. 22/22/7. Edykt. Tadeusz Nedzowski, sys Szy- 
mona i Julji, urodzony 17. września 1883. r. we Lwo- 
wie, rzym.-kat., liiograt, o:euiony z Bronsiawą Sękow= 
ską we Lwowie, zamieszkały, ostatnio w Żydaczowie, 
:aginął nie dając o sobie oa r. 1918. znaku życia. We- 
śle zeznań Żony miał on brzć udział w walkach p>l- 
sko-ukraińskich w obronie Lwowa 1918;19.r. Na prośbę 
żony wdraża sę oostęvowa:ie, celem uznania go za 


Bilans z dnia 31. grudnia 1821. 


| 


Budapeszcie 


DRESIE DRE DR > c IK 
mar:ego i celem rozwiązania małżeństwa, wzywając 
ażdego, ktoby ní ło nim wiademość a t.kże jego 

samego. 0 :lzby żył, aby dał znić o tem Sądowi lub 

obrońcy węzła małżedszieco adw. Drowi Fiolfierowi 

v Stryju do sześciu mies ęcy od dnia ogłos enia tego 

a'yktu w „Gazecie Iwowskiej*, Sąd tutejszy na pa- 

'ewną prośbę dopiero po upiywiz tigo czssokresu 
po ewzriusłaem uzupełnieniu dowcdów, wyda osta- 

telzae OTZECELNIE. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stryj, 19 czerwca 1922. 6805 


T. 82/22. Zarządzenie postępowania celem uzta- 
nia za zmarłego. Hrvć Maie czuk, syn Nykoły, uredzc~ 
av 15. lutego i863 r. w Kluczawie wielkim powiat 
Kołomyja, ożeuiony od dnia 14. listopad: 1905.1. z Marja 
z Makuszczaków, powołany wedie zaprzy: iążońych ze- 
zań wsuioskodawczyni Marji Matejczuk z pierwszą mos 
iszacją do wojska żustr-węy. odszedłna woiuę z 24. 
z. p, Fisa? deponentce ostatzi raz z froniu włoskiego 
w maju 1916. r. Odniosła się deponentka do Biura wy- 
wiadowczego Cze:woucgo krzyża 1918 r. skąd jej Ode 
pisano, że nie mogą udzielić jej żadnych wiadomości. 
Wedle poświadczenia Urzędu gmianego w Kl:czowie 
wielkim zaginiony Hryć Matojczuk 1914. r. odszed: do 
Koiomyi do 24 p. p, dotychczas do gminy nie po- 
wrócił i od 1916.r. nie daje znaku życia o sobis, 2 w gmi- 
aie wieść niesie, że tənże poległ ua wojnie. Gdy 7a- 
tem można przyjąć, że zuistcieja warunki ustawowe- 
go Gemniemenia śmieri w myśl $ £4, |. 2. ust. cyw. 
181, ust. z 31. marca 1918. r. Dz. r. r. Nr. 138.. z2- 
rządzą się na wniosek Marji z Maikuszczacków Ma e. 

| czek postępowanie, celem uznania wymienierej osoby 
za zmarią, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udz e- 
łono wiadomości o zaginionym ząćawi albo p. adw. Dr. 
Karolowi Szypajle w Peczeniżynie, ktorego ustenawia 


IPO 1 Tm "Nir >, 


WE KT II 


TRG), 


pare 


O Ba — ADAC OSTREA DD ETTER 
Ubezpiecz:ne | Ubezpieczenie Ubezpieczenie | Ubezpieczeni: 
eiem. i wyp. życiowe Razem zlem. i wyp. życiowe Razem 
Wegierskie koiony i halerze Węg:srSk'e koo: ihol rze 
Stan czynny: Stan bierny: 
1] Kisa 707.579 |19]  1,287.966 |25|  1,995.545 |44H4 1] Kapitał akcyjny 6 000.000 | — — —|  6,007.000 |—| 
2] Instytucje kredytowe 39,356.157 |83] 34652,305 |95| 7400 .468 |770 2) Kapitał zapasowy 6.903.000 — —| 6, 00.000 Zl 
3] Nieru: homości 5,800 (08 | — 1,35 .000 | — 7,155.00 |--4 3] Rzzeiwy dodatkcwe 2,676.978 | 15 — — 2 676.975 |15 
4j Saida czynne w tow. reasek. | 33,809.663 (35| 82.471.876 |78| 37,331.540 |73 4] Rezerwy nadzw, na szkody 4,000'000 | — — —| 4000.200 |— 
5| Papiery procentowe D,267.660 | — | 40,720.382 |63] 46.058.042 |68]] 5| Rezerwy na szkody niewy» 
6| Efekty na pokrycie ubezp. płacone 3.000.000 | — — --| 38000.000 |— 
życ. w poź, woj. — —| 10,247.447 |30| 10,247,417 |3OJ] 6| Rezerwy na dutiosa 250.000 | — 250.000 | — 500.000 |— 
7| Odsetki 192.727 |18] 262242 |95| 2844.970 |135f 7] Rezerwy premiowe po potra- 
8| Udział w innych tow. ubezp. 9,869.2G0 | — — — y 869.200 | — ceniu udziału podubezp.): 
9j Pozyczki hipoteczne == —| 3924374 |57|  3924.3:4 |57 D:iał elementarny 27,840. 33 | — — — | 27,949.433 |— 
10| Pozyczki na własne polisy — — 4,287,050 | — 4,287.050 | — Dzieł życiowy — —| 08994737 |95| 96,904.737 | LI 
11] Fundusz im M. de Ribary 141 035 |40 — — 141.035 |40g] 8| Rezerwy na szkody nieżii- 
12] Saldo raci. bież. ćziału elem. — — 2,16.499 |24| 2156490 |24 kwidowans EPE || — 4,768.650 |18| :6 743.649 18) 
13} Sada i gotówka w reprez., $] Fundusz dywidend ubezp. — = 221.621 | £6 2-1.621 | 6 
u ajentów i u stron 30,394.561 |78| 13,086.544 |11| 43,481,105 | 89H LO| Saida bierne tow. reasek, 52 730361 |98] 13468664 |15] 6619:0.6 | 3 
14 | Debitorzy 3393 691 | 10 11936 |58 3.405.627 168] 1 | Kredvte zy 5 867.391 | 31 2,73 .590 | ż8 8,59 '.581 |59 
415] Dzpozytai kaucje [przejściowej 732.047 198] 7,828, 34 |—| 8555.181 |98H12] Saido rach. bież. działużyciow.|  2,186.493 | 24 — -| 2,156,.499 | 4 
16| straty działu życiow, — —|  2,472.678 |i4| 2472678 |14$ 3] Dywidendy niepodig e 174.384 | — — =- 174.384 |— 
J17| Wydatki organizacyjne (pet- 14] Fundusz im, M. de R bary 141.025 | 40 — — 141 030 |40 
no odpis.) — — — — — — {j 15| Dspozyta i kaucje (przej- | 
18| Inwentarz (pełno odpis.) -= — — — — = ściow e) 782.047 |98] 7,8°3.134 | —| 8565.181 |087 
16| Nadwyżka działu elem, 5,930.204 | 34 — —| 5030.20% a 
129,714.324 | 49 | 128,259.408 |50] 257 973.732 | 90 120,714.324 | 40] 123.259.408 | 50| 257 973.732 | iQ 


| 


Rachunek strat i zysków ubezpieczeń Życiowych za r. 1921. 


Rozchod y 


działu podubezp.) 
Wypłaty za wykupione polsy (po petrąceniu ud 
ubezp.) 
Dywidendy ubezpieczenych 
Administracja (po potrąceniu udziału podubezp.) 
Odpisy 


podubezp.) 


= OO w no 


podubezp ) 


Wypłaty zą płatne uhbezpicczeała i renty (po potrąceniu 


Rezerwy na szkody niezłikwidowase (po pot aceniu udziału 


Stan funduszow z keńcem r. 1921 (po potrąceniu udziału 


Weg. kor.i hal 


al 
4 879.805 |64 H 2 
ziału pod- podubezp.) 
497.537 3 | Bochody z premij (po 
37.267 4 | Boctody z kapitałów 
11,562.927 5 | Inne dochody 
98.747 6 | Stratą 
4,768.660 
99,466.359 


121,311.305 |08 


D a o hod y 


Przeniesienie funduszów z r. 1920. 
Rezerwy na sztody nicziikwidtowane (po potrąceniu udziału 


Weg, kcr.i hal 


77,556,008 


4.044514 
30 304.753 
2 767.209 
4,166.141 ; 
2,472.678 


potrączn u udziału podubezp.) 


131,311.30 


Rachunek zysków i strat ubezpieczeń elementarnych i wypadko„ych za r. 1921, 


O O Z O O O O R ORAZ OOA 


Weg. kar. i E. i. 


Wez. kar. i hai. 
Ro zch o dy pl Dochody 

1 | Szkody wraz z kosztami sprawdzenia 16,425.935 |20 |f t | Saldo zysków z r. 1920 489.536 |: 
2 | Administracja (po potrąceniu udziału padubezp.) 29,883.041 |i2 JĄ 2 | Przeniesienie funduszów z r. 1920. ; 31,554.70 |15 
3 | Odp'sy i inne wydatki À :05.696 j4S |] 3 | Rezerwy na szkody niezlikwidowaue z r. 192) (po potrą- 
« | Rezerwy na szkody nteziflkwidewane (po potrąceniu udziału ceniu udziału podubezp.) 7,438.607 |-— 

podubezp ) 12,174.989 |— |] 4 | Docnody z premij (netto) 56.187.178 |37 
6 | Stan funduszów z końcem r. 1931. 43,767441 |15 H 5 | Opłaty pofisowe 11 543.585 |88 
6 | Nadwyżka dochodów 5,980 204 |3: |] | Dochody z odsetek i nieruchomości 1,313.269 |04 


Te8,457.277 |29 | 


Z zes ROC 


się kuratorem. H ycia Maiejczuka wzywa się, o iie ży- 
je, aby stawi: się przed podpisaaym “adem lub w sk g 
sposób dał znać o subie. Po dniu 1. li:topada 1922 

jedna Mowoż nie wcześniej jak w 6 miagi gev od dzia 
ogłoszenia tego edyktu w gizecię urzędowej, S ad na z 
nowny wniosek orzsknie ostate cznie o uznaniu za ¿mi~ 
iege. Sąd akregowy, Oddział iV. 

Kołomyj*. 24. maja 1922. 

T, £83/2'/0. Fryń Iwani zyn, sy: Jacia i Anzst = 
BE pa 51. g udnia 1876. r. w Dolhem 2d Me- 
denice, grkat, tamże zimieszkały, cźemouw” 26 ‘ipce 
1910. r. z Katarzyną Pańków, wyruszył w 19l4. r. jaxe 
zoluietz ‘austri: scki na wojaę i od tego czasu zaginą: 


6423 


'wszelki znak o jego życiu. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie śinierci przeto wdra- 
jego żony Katarzyny Iwaniszyn 
celem uznania za zmarłego 
Ze ma przeto 


'Ża się na prośbz 
w Dołhem postępowanie, 
i celeni „Ua ma'żeństwa. 


„QAZETA LWOWSKA" z dnia 14. lipca 1922. 


ogóiuz wezwanie, aby udzielano Sądowi lub Pair 
Semkowiczowi, adwokatowi w Stryju, którego ustana- 
wia się kuratorem nieobecnego i obrońcą jego wezi: 
u > 4 wiadomości o powyż wymienionym iy. 
xa Iwacyszyna wzywa się, aby przed u ż:j wiedz. 
“inym Sądem stawit się lub w inny sposób uwiad - 
nło swem życiu, Sąi tutejszy na ponsawaą prośbe 
po upiywię sześciu ©) miesiezy liczac od dnia ogłosze- 
aia niniejszej uchwały w „Gazecie łwawskiej* i pa 
uzupełnieniu dochodzeń rozstrzygnie o szaaniu zazmar- 
łego i o rozwiązaniu małżeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, 28. OBU 1922, 6665 
T.111/21/4, Wdrożenie postępowania celśm udo- 
wadniznia śmierci. Józef Zakalak, syn Amdrzeja i Mzrrii 
urodzony 7. września 1884.r. w Bóbrce I tamże ostat- 
so zamieszkały, brał udział w wojne jako żołnier: 
A przy 24 p. p. na włoskim froncie i wecle 


WT 
-a l Sh 
przeprowadzonych dochodzeń — w szczególnuś i 
srzysiężanych zeznań świadka Pawła Kardassa w Ho- 
rad,sławicach miał dostać się de niewoli wł.ski: , 
z tzie zachorował przy robotniczym roćaziale w jesieni 
1318 r. na malarię i skutkiem tsj chsroby zmar4 dnia 
14. lstopada 1913. r. we wsi Bozi di Metti, a pocho- 
waay został na cywilsym cizeniarzu Wc vS WC MaSże 
ko. Zarządza się tedy ua wnłosek Mazji Zakaląk po- 
stępowanie, celem udowodnienia $mierci ] 'zefa Zakaa 
ika a związku ma żęńsk eyo zawariego mędzy wy- 
mienionym a wułoskodawczynią za rozwiązany. Wia- 
domości O zaginionym należy uuzielić $ dowi 


vD ad= 
wokatowi Dr. Włodzimierzowi Malikowi we Lwowie, 
utórega ustanawa sią kuraforem orsz obrońtą węzia 
ma'żęiiskiego. Zazginioacgo wzywa się, aby jawi! się 
przed podpisznym Sątem, o İle żyje, iu w iuny spo- 
sób da. znat osobic, Po dniu 10, Ipea 19-21.r. jednak 
nie prędzej jak w 8 miesiące od dula ozsoszeniaą ni 


— Płn strat i zysków za r. [92 dia portfelu solsin h 


Oddział ubezpieczeń życiowych. 


Ro z c h 6 d 


Wypłaty za zapadłe ubez- | 
pieczenia 

wskutek śmierci 

mniej udział reasekurantów 

wskutek upływu terminu 

mniej udział raasekuraniów 


wypłata rent 
mniej udział reasekurantów 


16.676 |10 


51.345 


ESEJ EM 
850 |— 


Wypłaty za odkupione połisy 
KE udział reasekurautów 


Koszta „regie“ (mniej udział 
reąaseknrantów) 
koszta akwizycji 
„ bieżące zarząda 
prowizje za inkasso 
hongrasją lekarskie 


Rezerwa dlabieżących szkód 

po wypadkach Śmierci 

mniej udział reaseturantów 

po wygašnięciu wskutek ter- 
mina 

mniej udział reasekurantów 


98.634 |68 


280.244 |-— 


V.]| Rezerwa i przeniesienia 
składkowe przy końcu 
roku sprawozdawczego 

Rezerwa składkowa 

mniej udział reasekurantów 

Przeniesienia składkowe 

mniej wdztał reasekurantów 


303.085 |-- 
216.789 |33 


a;1 iwo GS Te 


składkowe z roku 
przedniego 


16.676 ;10 


Rezerwa szkód z roku 
głego 


51.345 440 


850 
LI Przychód ze składek 


.| Przychód z odsetek 


Niedobór 


Rezerwa ił przeniesienia 


mniej udziały reasekurantów 


mniej udział reas:kurantów 


mn ej udział reasekurantów 


Rezmaite inne przychody 


Wydatki. Dział elementarny i wypadkowy- Przychód. 
insine pone 
| | M am c 1i=prvrlsssk=irt -l | NAJ bafls ki WERS aT T WJ 
l, | Wypłata odszkodowań I. | Przeniesienie rezerwy skład- | 
(wraz z kesztami ich 3 kowej z r. 1920 3,856 | 
stwierdzenia) IL. Pezeoiaigpia WY szko- 
1. | Ubezpieczenie vgniowe 890.860 |89 owej z r. 19: , ga 830 = 
malej reasekacacja 623.602 |63 | 267.258 |27 E przygode. silada maie 
21 Ubszpieczenie transportowe 115.027 m a a UStzpieczłnie iniia 8,650.035 
, niniej reasekuraeja Sa 645 |45 17.411 |55 | maiej reasekuracja 6,055.02 2,595.010 |6: 
3.| Ubezpieczenie od kradzieży 34.449 2,| Ubezpieczenie transportowe |  1.356.136 
I włam. ać. mniej reasekuracja 1,152.715 |6 203.420 |40 
mniej reasekuracja ZPOW 53,413 |90 8.| Ubezpi:czenie od kradzieży | 
4.| Ubszpieczenie gradewe bź.AWU = f PEACE p 2,902 010 
mniej reasekuracja 24, 25 =s 8.125 =. mniej reasekuwracja 2,611.809 290 2061 59 
5.| Ub:zpięczenie od wypadku 12.600 J48 J oeae EAE =T. 
, mniej reasekuracja 6.930 |26 5.670 |22 | 851.873 |34 $ Poe „dcp an sava 
; 5.| Ubezpieczenie od wypadku | 91.5:6 i 
iL] Koszta P'E asie reisha 50,461 4.114" |76 | 3,188.740 lo4 
J 1. | P.owiz; 2,322,110 |?7 . MARZE 
2. | Koszta administracji 2, 33.579 (09 | 4,660.683 |86 fy Należytość za polisy t 
U 1.| Ubezpieczenie ogniow 4 
lil | Rezerwa dla szkód bieżących s Ub a ganlomes h et K 
(mniej udział reasek.) RD 3. s od. kariei ai . 
| 1 | Ubszpieczenie ogniowe 13.000 włamania 463.619 |45 
ję? - transportowe 4, s gradowe 8,09 | © H 
| 3. 3 od kradzieży i 54.082 |-- 5. „ od wypadku 9745 163 2,080,983 |45 |. 
! włamania 40.000 z 
| 4 gračowe 10.7658 |— — (V. | Przychód z odsetek 57.041 |54 | 
A ko È Gd wypadku eS aas - BZ5 rh Boalitscjć od reaseku- | © aż, "i; 
JIV- Rezerwa s*ładowa (malej rantów 1,872.100 |36 
| udział : easekur.) PEE 
i. | Ubezpieczenie ogniowe 1167.15 
if 2. ¿ transportowe ; 50.855 |10 
| 3. od kradzieży 
| 7 włamania m. 19 
GŁ. 5 gradowe 50537 5 e 
Po. od wypzdku 20.557 |38 | 1,870.757 |78 
y. zysk” ss ZEE 22 TAn dk „AR aż 0h 
| | 7.633 058 zj 655.053 140 


Rachunek strat i zysków dla operacji w Polsce. 


Pr zyo h 6 d 


ROWY CORK, 
Mark: polskie 


po- 


1 220.033 '|72 
84.464 (07 


1 130.569 
ubie- 
226.376 


2,528,048 |80 


. 1333.777 |73 |  1,194.271 


45 422 |: 


82.797 
668.773 


3,352,210 jes 


m 


8 


niejszego zarządzenia w gazecie urzędowej Sąd n? 
ponowny wn osek wyda ostateczne orzeczemie, 
Sąd okręgowy cywilny, OJdział VI, 

Lwów, 29. marca 1971. 6579 
i T. 2956/21/3. Rudolf Sachodofski, sys Lespołda, 
„i Marji, urodzony 16, kwietmia 1881. r, i zamieszkały 
"w. Humniskach, z ogłioszemem ogó'nej mobilizacji ed- 
szedł w pierwszych dniach sierpnia 19i4. r. do czyn- 
mej służby wojskowej. którą pełaił przy 10.p. p. armii 
„austr, na serbskim froncie. Przez pierwsze dwa miesłą e 
Fuadsyłał kartki połowe od tego czatu wszefki šad 
o nim zagirą', Sąd okręgowy w Sanoka wzywa każdc- 
"gc, ktoby o życiu Rudolia Suchodolskiego miał jak: - 
kolwiek wiadomość, aby dał o tem znać Sądowi lub 
„kuratorowi nisobacnzgo adw. Drowi Sączce w prze- 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwa- 
"mia. Jeżeli w tym czasie Sąd nie ctrzyma żadnej wiado- 
mości o życiu jego, uzna go na posoway wniosek M. 
chaliny Suchodolskiej za zmarłego a jezo małżeństwo 
z Michaliną z Dutków zawarte za rozwiązane. Kurato- 
„rem nieobecnego i eorońtą węzła małżeńskiego mlan:- 
je się adw. Dra Wojciecha Siączkę w Sanoku. 

Sąd okręgowy, Uddział íV. 

Sanok, dnia 25. kwietnia 1922. 

T. 125/22/4. Franciszez Tłusty, urodzony 1864. r. 
w Woli raniżowskiej, syn Łuraszą I Bałblny, pobrany 
do austr-=węg. woska w r. 1945. pełnił służbą przy 
trenach na froncie rosyjski:n, a w r. 1918. pełnił stuvż- 
bę na froncie b:lgijskim przy „ŚStafiei 1153% poczta 
polowa 521, skąd żona jego otrzymała ostatnią karte 
korespondencyjną, datowana 1, września 1918. r. po- 
czem slad za nm zaginął. Giy zaiem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z $ 1. ust. z 31, 
marca 1918. r. L. 125, Dz. p. p, wdraża się ua prośbę 
'Anny Tłustej postępowanie, cełem uznania za zma:- 
dego zaginionego, a jego matżeńztwo za rozwiąza'e. 
Wydaje się ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
łub kuratorowi Drowi Wangowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomo- 
Ści o powyź wymieatonym. Franciszka Tiustego wzy- 
wasię, aby przed niżej wymienionym Sąuem stawił się 
lub w iuny sposób uwiadom ł o swem życiu. Sąd tt- 
jtejszy na ponowną prośbę po dniu 80. grudnia 1922, r, 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 3, czerwca 1923, 


| 

6751 

T; 279,21/4. Edykt. Jan Tettich, syn Jakóba i Ar- 

5y, Urodzony 13. maja 1853. r. w Równam (Kónigsau), 


a 


6437 


rz.-kat., tamże zamieszkały, wedie zaprzysiężonych ze- 
kenan świadza Adamia Wałza i Zygmunta Zlatla, został 
wywieziony w maju 1915. r. przez wojsko rosyjskie 
jako zakładnik do Rosii i taw w Pernie zmarł z kań- 
SE sierpnia 1915 r. Na prośbę jego żony Anny Tet- 
tich w Rownem, wdraża się postępowanie, ceiem udoe 
,wednienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
„przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono Sąd najdałej 
'do trzech miesięcy, licząc od dnia ogtoszenia niniej- 
iszej uchwały w „Gazecie Iwowskiej* © zaginionym jante 
Tetrich. Po upływie powyższego czasokresu i podjęcin 
dowodów wyiia Sąd ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy, Oddzłał IV. 

Stryj. dnia 28. kwietnia 1932, 6368 

1.131/222 Pawcł Gęsior, syn Karola z Czab - 
tówki, urodzeny w 1887.r., wstąpił w sierpniu 1914 r. 
do czynnej służby pizy auzir. saperach, brsł udział 
w bitwach na włoskim froncie a od 24. p Ździernika 
1918. r. nie ma o nim żadnych wiadomoś.i. Gdy żatem 
prožna przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego co- 
mniemania śmierci w myśł nstawy z 31. marca 1918. r. 
Nr, 128. Dz. *. p. zarządza się na wniosek Marji Ge- 
sior postępowanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, azarazem ogłasza Się wczwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi atbo Ir. 
Widrakowi w Czortkowie, którego ustanawia się kura- 
torem. Pawia Gęsiora wzywa się, ażeby stawH się przed 
podpisanym Sądem lub w inny snosób dał znać o 8c- 
bie, Po dniu 31. stycznia 1923.r. Sąd na ponowny wnic- 
lget orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd akręgawy, Oddział IV. 


Czortków, dnia 3. lipca 1928. 6785 


| ROZMAITE OBWIESZCZENIA, 
U. 605/21/19. Julia Drabiak, winna, że 26. sierpnia 
11921 w Krynicy żadała za litr młeka 100 marek, a za ja- 
„lo 15 marek. Zasądzona zą przekroczecie lichwy na 6.000 
marek grzywny, ewentualnie 6 dni aresztu. 
: Sąd powiatowy, Oddział INM. 
Muszyna, 18. maja 1922. 6901 
Cg.. I b. 347/22. 1. Eóykt Maciej Michałewski w Skwa 
łrzawie wniósł Skargę przeciw niewiadomemu z miejsca 
' pobytu Michałowi Zaricznemu z Karopca o zwrot 58 do- 
'larów amerytcańskich. Cg. I b 347/22. Audiencja została 
wyznaczona na 4. lipca 1922 gedz. 8.30 rano w tym Sa 


At 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 14. lipca 1922. 


dzie biuro Nr. 11. Ponieważ miejsce pobytu strony po- 
zwanej jest nieznane, ustanawia się adw. dra Kitaja w 
Złoczowie kuratorem, który ią będzie zastępował ua jei 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona Sama się 
nie stawi i nie ustarowi pełnomocnika. 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 30. maja 1922. 6912 


l KURATELE, | 


P. II. 89j22/2. Edykt. Uchwała Sądu powiatowego w 


Brzeżanach z dnia 15. maja 1922 P. H. 89/2213 pezbawio- į 


no całkowicie własnowolności z pow, choroby umysłow. 
Fedka Huńkę syna Hryńka i Maruńki z Wierzbowa, 
Kuratorką ustanawia się żonę Maruńkę Huńka. 
Sąd powiatowy. Oddział II. 
Brzeżany, dnia 15. maja 1922. 
L. 7/21. Edykt. Teklę Rojek zamężną Grabowiecką 
z Bedrykowiec, pozbawiono częściowe własnowolności 
z powodu marmotrawstwa. Doradca Andrzej Mrozowski 
z Bedrykowiec. 
Sąd powiatowy, Oddział II. s 
Zateszczyki, dnia 6. lipca 1922. 6894 


Lcz. A. XXVIII. 447/21. 5. Edykt: Teresa Weiglowa, 
zmarła we Lwowie, dnia 2. października 1921 bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. Ponieważ sądo- 


| Ber! Tempel r. Starker i Syn, 


tartaków. Czas trwania spółki nie jest ograniczony. Ka- 
pital załadowy spółki wynosi 2,406.000 marek polskich 
w całości wpłacony. Zarząd spółki składa się z dwóch 
zawiadowców. Zawiadowcami ustanowiono Abrahama 
Hornsteina, kupca we Lwowie i kzraeła (Srula) Rubin- 
steina kupca we Lwowie. Firmę podpisuje każdy za- 
wiadowcą samoismie w ten sposób, że pod wymisanem. 
wydrukowanem lub wyciśniętem brzmieniem fismy u- 
mieszcza swój pedpis. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 24. kwietnia 1822. 5439 
Firm. 270. Rg. A. Il. 275. Zmiany i dodatki do wpi- 

sanej już firmy spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 27. 
lutego 1922. Siedziba firmy: Lwów. Bramienie firmy: 
Kantor wymiany we 
Lwowie, Pasaż Hansmana. Odtąd Kantor wymiany Berl 
Tempel r. Starker. Zmiany: 1) Spólnik Oskar Tempel r. 
Starker ze spółki wystąpił. 2) Prokurę udzielono Oska- 
rowi Templowi r. Starkerowi kupcewi we Lwowie, Pa- 
saż Hausmąna 9. 

Sąd okręgewy jako lamdłowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 24. lutego 1922. 5490 
Firm, 102. Rg. C. I. 274. Zmiany i dodatki tyczące 

się wpisanej już fimmy spółkowej. Do rejestru wpisano 
dnia; 18, kwietnia 1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmie- 
miae firmy: Przedsiębiorstwo naftowe O. E. Baron von 
Hövel, Tomasz Laszcz, Wit Sulimirski i Ska, spółka 
z ogr. odpo. Zmiany: Na walnych zgromadzeniach, a to: 
1) z dnia 19. marca 19ł4 stwierdzonem aktem notarial- 
nym l. rep. 13.203, 2) z dnia 20. kwietnia 1918 stwier- 
dzonem aktem notarialnym do l. rep. 21.794. 3) z dnia 
13. maja 1924 stwierdoznem aktem notarjalnym do l 


wi nie jest wiadomem, czy które osoby mają prawo, u-| rep. 14.239, nchwałono zmiany ustępu 9. kontraktu oraz 
stawowe do spadku, wzywa wszystkich tych, którzyiby | ustępu tyczącego się kapitału zakiacdcowego w sposób 
rościłi sobie prawo do spadku, by w przeciągu jednego |iak w protokołach przechowywanych w zbiorze załą- 
roku, od dnia dzisiejszego zgłosili swe prawa do spadku| czek. Kapitał zakładowy spółki został podwyższony 
i wykazując swe prawo dziedziczenia wnieśli oŚwiad-|i wynosi obecnie 5,000.000 mk., która to kwota została 
czenie do spadku w razie przeciwnym bowiem spuści-| w całości wpłacona. Zarząd składa się odtąd z trzech 
zna dla której ustanowiono kuratora w csobie adw. draj azwiackowców. Dotychczasowy zawiadowca: Inż. Wit 
Karola Argasińskiego we Lwowie, zgłaszającym się i | Swimieski ustąpi. Zawiadewcami wybrano: Dr. Edmtun- 
swe prawa wykazującym przyznanym zostanie, zaś; da Kałetę w Warszawie, ul. Złota 5., Dra Alfreda Kiel- 
część spadku nie przyjęta lub gdyby nikt się dziedzi- | skiego w Warszawie, ul. Chmielna 10.. Franciszka Brug- 
cem nie oświadczy, całv spadek jako dobro bezdzte-| gera w Warszawie, ul. Czackiego 10., wszystkich prze- 


dziczme Skarbowi Państwa oddanym zostanie. 
Sąd powiatowy S. I. Oddział XXVIII. 
Lwów, 2. maja 1922. 6891 


P. 3421/21. Firm. 261. Rg. A. II. 317. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm. Do rejestru wpisano dnia 
28. maca 1921. Siedziba tirmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Bom handlowo komisowy Stanisław Buczkowski i Ska. 
RANE zmiany: ze spółki wystąpił spólnik Jan 

uth. 
Sąd okręgowy jeku handlowy, C ddział IV. 

Lwów, dnia 7. marca 1921. 5430 

P. 3424/21. Firm. 78. Rg. A. III. 59. Wpis firmy po- 
jedynczej. Do rejestru wpisano dnia 20 marca 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Renbrandt za- 
kład fotograiiczny J. Rosner. Właściciel firmy: Jakób 
Rosner. fotograf we Lwowie. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Zakład fotograficzny. Podpis firmy: Pod wydru- 
kowanem. wypisanem lub pieczątką  wyciśniętem 
brzmieniem firmy podpis właściciela, 

Sąd okręgowy jako handłowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 17. marca 1921. 5486 

P. 2614/22. Firm. 27. Rg. A. JI. 269. Wykreślenie fir- 
my spólłkowej. Z rejestru wykreślono dnia 19. marca 
1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Paster- 
nak, Kapłan i Ska we Lwowie. Wskutek  zwinięcia 
przedsiębiorstwa. 

Sąd okręgowy lako handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 17. marca 1922. 5487 

P. 3298122. Firm. 345. Rg. C. VI. 71. Wpis firmy 
spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 26. kwietnia 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Hornstein & 
Rubinstein, Dom hamdlowy dla przemysłu tekstylnego 
i drzewnego, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie. Po niemiecku: Hornstein & Rubinstein. 
Handelshaus für Textil und Folzindustrie, Gesellschaft 


mit beschrangkter Haftung in Lemberg. Forma prawna | (8 


spółki: Spółka opiera się na kontrakcie z daty Lwów, 


21. lutego 1922. zdziałanym we formie aktu notarialne- | Bob 
go do Irep. 10299. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) za- | Si 
kupno i sprzedaż na własny lub cudzy rachunek hur- | PRĘ 
townie lub detajłicznie wszelkiego rodzaju towaru tekis- | Bóg 
tylnych, b) kupno i Sprzedaż na własny lub cudzy ra- Sia 


materiałowego i epałowego, lasów 
i ich eksploatacia, tudzież zakładanie 


chmek drzewa. 
i drzewostanów 


mysłowców naftowych. Podpis firmy: następuje w ten 
sposób. że pod brzmieniem firmy umieszczą swe pod- 
plisy którykolwiek dwaj zawiadowcy. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
„Lwów, dnia 12. kwietnia 1922. 5491 
Firm. 6. Rg. A. IH. 33. Wpis firmy spółki haadlo- 
wej. Do rejestru wpisaio dnia 28. stycznia 1921. Sie- 
dziba firmy: I wów, wl. Legionów 41. Brzmienie firmy: 
Dom handłowy Mehlman i Kandel. Przedmiot przedsię- 
biorstwa kupno i sprzedaż towarów tekstylnych. Rodza! 
spółki: Jawna spółka handlowa od dnia zarejestrowa- 
nia. Spólnicy: Uszer Kandel we Lwowie, pł. Hałicki 7., 
Ber! Mehłman we [Lwowie Gródecka 35. Spólnicy u- 
prawnieni do zastępstwa, każdy ze wspólników z osob- 
na. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy podmis spółnika. 
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dnia 11. stycznia 1921. 5495 
L. cz. Firm. 548. Rg. A. HI. 87. Wpis firmy poiedyń- 
czej. Do rejestru wpisano dnia 2. maja 1921. Siedziba 
firmy: Lwów, pl. Goiuchowskich 2. Brzmienie firmy: 
Dem ekspodycyjny dla przesyłek pocztowych „Poczt- 
ex“ H. Schifer we Lwowie. Przedmiot przedgiębior- 
stwa: ekspedycja przesyłek pocztowych. Dzień rozpo- 
częcia przemysłu: 1. kwietnia 1921. Właściciel firmy: 
Hersz SŚchifier we Lwowie. pl. Goluchowskich 2. Pod- 
pis firmy: pod brzmieniem firmy 2, posiadacza 
firmy, i a" 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 28. kwietnia 1921. 5492 
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prenn natychmiast Reklama, 
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tanio kompileine 
rządzenie kinowe składające dźwigni ą 
handlu | 


się z motoru, dynama, apa- 
raiu, krzeseł wachacłowy h 
itp Wiadomość Stefan H: 
iaburda Ośw:ęcime 6936 


Stanis? aw ABL 


UL 


Cowarzystwo Dyskontowe i Oszczędności 


Stowarzyszenie zarejestr, z ogran. 5-krotną poręką we Lwowie 


zaprasza P. © Członków na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenia 


które odbędzie się we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maia 11 w mieszkaniu p. R 


Wechsler na IH. pięt:ze, dnia 23. lipca 1922 o 


gedr. 3 
przybycia potrzebnej itości członków w myśl $ 


1) Zmiana Stataiu 


2) Wybory Zarządu I Rady Nadzorczej. 


! Wydawcą: SPÓŁKA WYBAWNICZA. 
i Z Drukarni 


52 statuta o godz 5 pop. tegoż ? 
dnia bez względu na ilość członków, z porządkiem dziennym : | i 


ŁÓDŹ, ut. 


pop, zaś w razie nie- 


Polskiej, pod zarządem 1. Raczyńskiego, Lwów, 


GrzEjdza 8. 
Fabryka lakierów, pokestu i skład farb. 


Poleca swcie pierwszorzędne lakiery oraz orygi- 
nałny PREOLIT (czarny lakier) przeciwko rdzy ý 
i do izołowanis ed wilgoci. Przedstawicieie poszukiwani. | 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław Rossowski. 
Chorążczyzna 31. ` 
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